
Młodzi śpiewacy 
stanęli w szranki
Swoje siły wypróbowali w środę i czwartek młodzi śpiewacy ze Śląska 
Cieszyńskiego. W cieszyńskim Domu Narodowym odbyły się eliminacje 
do „Ślaskiego Śpiewania” – 16. Przeglądu Piosenki Dziecięcej im. Adolfa 
Dygacza. Do konkursu, organizowanego przez zespół „Śląsk” i Związek 
Górnośląski, co roku zgłaszają się też dzieci i młodzież z Zaolzia. Choć w 
tym roku przyjechały na eliminacje dzieci tylko z dwóch zaolziańskich 
szkół, to dużo z nich przeszło do finału, który odbędzie się w maju w 
Piekarach Śląskich. Wystąpią w nim zespół „Gizdy” z Karwiny-Frysztatu 
oraz soliści Jan Tomanek, Katarzyna Stonawska, Mateusz Brzóska i Nico-
le Kur. W „Strzelnicy” w Czeskim Cieszynie dzieci przez dwa kolejne dni 
mierzyły natomiast swoje siły w przesłuchaniach konkursowych do orga-
nizowanego przez Ars Musicę Festiwalu Piosenki Dziecięcej. Zwycięzcy 
przechodzą do finału, który zaplanowano na 10 października w Hawie-
rzowie. 
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Pismo wychodzi
we wtorki, czwartki i soboty

W szkołach uczą, że gołębie są sym-
bolem pokoju. Mieszkańcy miast, w 
których ptaki te występują masowo 
zanieczyszczając odchodami stry-
chy, balkony, parapety i elewacje 
budynków, uważają je za intruzów. 
Miasta w różny sposób rozwiązują 
ten problem. Hawierzów już po raz 
drugi sięgnął po broń najcięższego 
kalibru – zorganizował akcję wyła-
pywania i uśmiercania ptaków. W 
Polsce coś takiego byłoby nie do po-
myślenia – prawo zabrania tam ta-
kich praktyk.

Specjalistyczna firma zaczęła we 
wtorek instalować w Hawierzowie 
klatki z przynętami, do których ła-
pane będą gołębie. Ptaki zostaną 
następnie wywiezione do wetery-
narza, który zajmie się ich likwi-
dacją.  – Zostaną one zagazowane 
– słyszymy w magistracie.

Najbardziej dotknięte plagą gołę-
bi są domy w śródmieściu, przy uli-
cach Armii Czechosłowackiej, We-
richa i Długiej. Strychy w domach 
pokryte są nie tylko odchodami 
– można tam znaleźć rów-
nież ciała martwych pta-
ków. To wszystko po-
woduje, że w mie-
ście wzrasta 
zagrożenie epi-
demiologiczne.

Akcja likwi-
dacji gołębi odbywa się w Hawie-
rzowie po raz drugi. W ub. roku or-
nitolodzy policzyli, że w mieście ży-
je ok. 500 ptaków tego gatunku. Zła-
pano i uśmiercono 360. – Naszym 
celem nie jest całkowita likwidacja 
gołębi. Chcemy jednak  znacząco 
zmniejszyć ich populację w miej-
scach publicznych i tym samym ob-

niżyć wyrządzane przez nie szkody 
– tłumaczy stanowisko ratusza jego 
rzeczniczka, Jana Pondělíčková.

Gołębi problem znają również 
mieszkańcy Rynku Armii Czecho-
słowackiej w Czeskim Cieszynie. 
Nikt jednak, jak na razie, nie pro-
ponował tu tak drastycznych metod 
ich zwalczania. – Proponujemy wła-
ścicielom domów instalację krat na 
ramy okien i parapety, i nie otwiera-
nie okienek na strychach, ponieważ 
tam gołębie najczęściej się gnież-
dżą. Rozporządzenie miasta zabra-
nia też dokarmiania gołębi – mówi 
Petr Nestrašil, kierownik Wydzia-
łu Środowiska Naturalnego Urzędu 
Miasta.

Różne metody walki z gołębia-
mi wypróbował już ratusz w Cieszy-
nie. W prawobrzeżnej części miasta 
gołębi jest dużo więcej niż po cze-
s k i e j stronie. O mordowaniu 
pta- ków nie może być jed-

nak mowy – polskie 
ustawodawstwo ta-

kich rozwiązań nie do-
puszcza. – Prócz krat 
czy kolców montowa-
nych na parapetach wy-
próbowaliśmy specjalny 

żel, który miał chronić nie-
które elementy architektonicz-

ne, na przykład fontannę 
– opowiada Aleksander 

Dorda, naczelnik Wydziału Ochro-
ny Środowiska i Rolnictwa Urzę-
du Miasta w Cieszynie. – Niestety 
okazał się nieskuteczny, a na doda-
tek wyłapywał brud. Były też pomy-
sły, by wyłapać gołębie i wywieźć za 
miasto, lecz według opinii eksper-
tów większość ptaków i tak wróciła-
by z powrotem.   DANUTA CHLUP

POGODA

Miasto kontra gołębie

Złodzieje 
w Kosmosie
Sprzęt elektroniczny wart niespeł-
na 100 tys. koron skradł nieznany 
sprawca z domu noclegowego Ko-
smos w Karwinie-Mizerowie. Zło-
dziej włamał się do czterech pokoi 
hotelowych, w których mieszkali 
goście zagraniczni, i zabrał cztery 
laptopy, telefony komórkowe, pie-
niądze, dokumenty i kilka drob-
nych rzeczy. (kor)

ZDARZYŁO SIĘ 
piątek

dzień: 14 do 18°C
noc: 10 do 6°C
wiatr: 2-6 m/s

dzień: 19 do 23°C
noc: 7 do 3°C
wiatr: 3-7 m/s

czwartek

TEMAT DNIA na str. 3:

Dziesiąta 
muza 
nad Olzą

Polska i Polonia z całego 
świata pożegnały wczo-
raj profesora Andrzeja Stel-
machowskiego, pierwszego 
marszałka Senatu III Rzeczy-
pospolitej, założyciela i dłu-
goletniego prezesa Stowarzy-
szenia „Wspólnota Polska”. 
Andrzej Stelmachowski zmarł 
6 kwietnia w wieku 84 lat.
Pogrzeb rozpoczął się od mszy żałob-
nej w archikatedrze św. Jana Chrzci-
ciela w Warszawie. Mszy św. prze-
wodniczył metropolita warszawski 
abp Kazimierz Nycz w koncelebrze 
m.in. z prymasem Polski kard. Józe-
fem Glempem i emerytowanym bi-
skupem łowickim Alojzym Orszu-
likiem. Przy trumnie z ciałem prof. 
Stelmachowskiego, przykrytej bia-
ło-czerwoną flagą, wojsko zacią-
gnęło wartę honorową. Chór męski 
Gorol, działający przy Miejscowym 
Kole Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego w Jabłonkowie, za-
śpiewał na cześć zmarłego profeso-
ra. Odczytano decyzję prezydenta 
RP o przyznaniu pośmiertnie prof. 
Stelmachowskiemu Orderu Orła 
Białego w uznaniu jego znamieni-
tych zasług, za ,,wybitne osiągnię-
cia w działalności państwowej i pu-
blicznej, za zaangażowanie w budo-

wanie tożsamości narodowej wśród 
Polaków zamieszkałych za granicą”. 
Odznaczenie odebrała żona profeso-
ra – Anna Mińkowska-Stelmachow-
ska. Abp Nycz rozpoczynając litur-
gię powiedział iż, prof. Stelmachow-
ski był prawdziwie człowiekiem, 
o którym powiedziano, że jego za-
sługami można by obdarzyć wiele 
osób. – To człowiek wielkich zasług 
dla państwa, zasług dla rodzącej się 
wolności, dla nauki, Kościoła. Praw-
dziwie wierny Chrystusowi katolik 
świecki – wymieniał je abp Nycz.  
Podkreślił też, że prof. Stelmachow-
ski był człowiekiem jasnym i jedno-
znacznym, zarówno w mrocznym 
okresie powojennej Polski, jak rów-
nież wtedy, gdy gromadził ludzi wo-
kół spraw dobrych w nowym czasie. 

Józef Glemp powiedział, że profesor 
niczego w swoim życiu nie robił dla 
kariery, ale z moralnego obowiązku 
służył sprawiedliwości i prawdzie. 
Podkreślił też, że zmarły był absolut-
nie i drobiazgowo uczciwy. – Opinie, 
że katolik nie może być uczciwym 
politykiem, są krzywdzące – ocenił 
kardynał Glemp.

O godz. 17.00 nastąpiło pożegna-
nie profesora na Starym Cmenta-
rzu Powązkowskim. Pogrzeb miał 
charakter państwowy – odbył się 
ceremoniał wojskowy, odegrano 
hymn Polski i oddana została sal-
wa honorowa. W uroczystościach 
pogrzebowych brały udział najwyż-
sze władze na czele z prezydentem 
Lechem Kaczyńskim i premierem 
Donaldem Tuskiem, obecni byli też 
marszałkowie Sejmu i Senatu, przy-
byli przedstawiciele świata nauki i 
kultury. W ostatniej drodze profeso-
rowi towarzyszyła też delegacja pol-
skich organizacji z Zaolzia na cze-
le z prezesem Kongresu Polaków w 
RC, Józefem Szymeczkiem i preze-
sem Zarządu Głównego PZKO, Zyg-
muntem Stopą. Józef Szymeczek, 
wraz z szefami innych organizacji 
polonijnych, pełnił w archikatedrze 
wartę honorową przy trumnie za-
marłego profesora.
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Prof. Andrzej Stelmachowski 
na Zaolziu – str. 4

Ostatnia droga profesora

Prof. Andrzej Stelmachowski na IV 
Kongresie Polaków w 1993 roku.
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Jacka Bożka, prezesa Sto-
warzyszenia Ekologiczno-
-Kulturalnego „Klub Gaja” 
w Bielsku-Białej.

Czy polskie prawo umożliwia 
zabijanie gołębi, uprzykrzają-
cych życie mieszkańcom?

Mordowanie gołębi to zwykłe bar-
barzyństwo, które na dodatek nie 
rozwiązuje problemu. W miejsce 
p o m o r d o -
wanych pta-
ków przyle-
cą inne. I co 
– od nowa 
będziemy je 
mordować? 
Polskie pra-
wo zabra-
nia zabija-
nia gołębi. 
Taka jest na-
tura gołębi, 
że żyją w pobliżu człowieka. Moż-
na je najwyżej wyłapać i wywieźć 
gdzieś za miasto. Są różne sposoby 
ochrony budynków przed ptakami. 
Najczęściej stosowane są różne siat-
ki czy kraty ochronne. W Polsce są 
często montowane na parapetach 
metalowe kolce. Ale ta metoda też 
ma być zabroniona, ponieważ czę-
sto się zdarza, że gołębie ranią się 
o nie. Prócz siatek można wypró-
bować nagrywanie głosów drapież-
nych ptaków i ich emitowanie. Nie 
oznacza to, że mieszkańcy musie-
liby słuchać nieustannie jakiegoś 
skrzeczenia – nagrane głosy moż-
na emitować na takich falach, któ-
re odbierają ptaki, lecz człowiek ich 
nawet nie słyszy. (dc)

PY TANIE DO   ...

Katarzyna Stonawska, finalistka Śląskiego Śpiewania, zdążyła również 
wziąć udział w eliminacjach do Festiwalu Piosenki Dziecięcej.
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Jabłonków i tamtejsze Miejscowe 
Koło Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego kojarzą się Zaolzia-
nom przede wszystkim z Gorolskim 
Świętem, które co roku w sierpniu 
przyciąga do Lasku Miejskiego ty-
siące miłośników folkloru. Wszyst-
ko jednak wskazuje na to, że Zaol-
zianie zaczną jeździć do Jabłonko-
wa także w maju. Rodzi się bowiem 
nowa tradycja – jabłonkowscy pe-
zetkaowcy szykują się właśnie do 
nowej imprezy. Nazwali ją „Stawia-
ni moja”. W dodatku będzie ona po-
łączona z Gorolskim Jarmarkym. 
Odbędzie się 1 maja. – Do tej impre-
zy przymierzaliśmy się od dłuższego 
już czasu. Dopiero teraz jednak na-
biera ona realnych kształtów – mó-
wi prezes MK PZKO, Jan Ryłko. 
– Chcemy przede wszystkim wskrze-
sić tradycję dawnych jabłonkow-
skich jarmarków. Takich, o których 
nasi przodkowie mawiali, że można 
na nich kupić „i mydło, i powidło”. 
Także na naszym jarmarku będzie 
można kupić nie tylko watę cukro-
wą i miód turecki, ale nawet prosia-

ki, kozy, jagnięta, kury czy gołębie.
Atrakcji będzie podobno pod do-

statkiem. Na rozpoczynający się w 
Lasku Miejskim o godz. 10.00 jar-
mark przyjadą rzemieślnicy i ręko-
dzielnicy ludowi, będzie „Gorolski 
szpanowani” – współzawodnictwo 
w „gorolskich” dyscyplinach, a tak-
że „Dziedzińsko zabijaczka”, czy-
li świniobicie. – „Ze wszeckim, co 

ku tymu patrzi”. A także widowisko 
sceniczne „Gorolsko zabijaczka”, 
które zaprezentują członkowie chó-
ru męskiego Gorol – zapowiadają 
organizatorzy.

Występów będzie więcej. Zagra-
ją kapele Nowina i Jackové. Zespo-
ły Zaolzi i Zaolzioczek przedstawią 
widowisko „Na pasiónku”, a Jacko-
vé – „Jabłónkowski jarmark”. Sam 

obrzęd „Stawianio moja” przygo-
tuje zespół Oldrzychowice. Na jar-
marku będzie też można dobrze 
zjeść, m.in. „zabijaczkowe szpecyjo-
ły”, „rojberkę”  (szaszłyki) i inne po-
trawy kuchni regionalnej. O żołąd-
ki zadbają członkinie Klubu Kobiet. 
O godz. 16.00 rozpocznie się majo-
wa zabawa z muzyką Andrzeja Ma-
coszka.  (kor)
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Duże dzieci
Prezydent Lech Kaczyński obraził się na premiera Do-
nalda Tuska. Nie pierwszy raz. Pewnie też nie ostatni. 
Tym razem politycy nie posprzeczali się o miejsce w 
samolocie, o to, który pierwszy poda rękę prezyden-
towi Stanów Zjednoczonych podczas niedawnej wizy-
ty w Pradze, który będzie miał lepsze zdjęcie z Barac-
kiem Obamą, ale o... tragedię, która wstrząsnęła całą 
Polską w wielkanocny poniedziałek. W hotelu socjal-
nym w Kamieniu Pomorskim spaliło się 21 osób. Pożar 
wybuchł w nocy, kiedy politycy smacznie spali. Pech chciał, dla Lecha 
Kaczyńskiego, że Donald Tusk dowiedział się o tragedii dużo wcześniej. 
Dlatego prezydent publicznie wyraził żal do premiera, że o dramacie w 
województwie pomorskim nie został powiadomiony wcześniej. Widać 
w Polsce, na półtora miesiąca przed wyborami do Parlamentu Europej-
skiego, życie polityczne nad Wisłą sięgnęło takiego dna, że w chwilach, 
kiedy konieczna jest zaduma i modlitwa nad tymi, którzy odeszli, i ty-
mi, który przeżyli, ale stracili wszystko, trzeba spierać się o – za prze-
proszeniem – pierdoły. Co gorsze, polityczna szopka nie skończy się na 
wyborach do PE. Do jesieni 2010 roku, kiedy odbędą się wybory prezy-
denckie, zostało, niestety, jeszcze tak dużo czasu. Ile do tego czasu rzą-
dowych samolotów się zepsuje, ile odbędzie się szczytów, na których 
zamiast dwóch krzeseł będzie miejsce dla jednego polityka, ile tragedii 
zostanie wykorzystanych do politycznych celów? Ciszej nad tymi trum-
nami, zdecydowanie ciszej. 
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Lasek Miejski w Jabłonkowie kojarzy nam się głównie z Gorolskim Świętem. 1 mają jabłonkowscy pezetkaowcy 
urządzają tam nową imprezę – „Stawiani moja”, połączoną z Gorolskim Jarmarkym.

Od kilku tygodni Zaolzianie snują przypuszczenia, kto zastąpi na stanowi-
sku prezesa Zarządu Głównego Polskiego Związku Kulturalno-Oświatowe-
go, Zygmunta Stopę, który – jak już pisaliśmy – zdecydował 
się nie ubiegać się o tę funkcję na XXI Zjeździe PZKO. Na 
razie oficjalnych kandydatów brak. Krążą tylko nieoficjal-
ne kandydatury. Dlatego prezydium ZG PZKO postanowiło 
zwrócić się w tej sprawie z apelem do prezesów kół PZKO, 
którzy spotkają się dzisiaj na swoim konwencie, aby oficjal-
nie zgłaszali kandydatów. – Po co snuć przypuszczenia, po 
co rozpuszczać plotki, gdy można porozmawiać 
otwarcie? – mówi prezes Stopa. – Niech preze-
si oficjalnie wypowiedzą się o tym, kto mógł-
by przejąć po zjeździe obowiązki prezesa lub 
zaangażować się w pracę Zarządu Głównego 
i jego prezydium. Kto nie chce zrobić tego na 
konwencie, może złożyć wniosek w biurze ZG 
PZKO. Może to zrobić do końca kwietnia. Na 
Konwencie Prezesów przedstawiciele kół wy-
słuchają też sprawozdania z działalności ZG 
PZKO oraz informacji o gospodarowaniu 
związku w ostatnich miesiącach. Będzie 
też punkt poświęcony przygotowa-
niom do Zjazdu PZKO. Posiedzenie 
rozpocznie się o godz. 16.00 w Klubie 
PZKO przy ul. Bożka. 

 

(kor)

Można zgłaszać 
kandydatów na prezesa

Wskrzeszą tradycyjne jarmarki

Do Synodu Kościoła Ewangelic-
ko-Augsburskiego w RP wpłynął 
wniosek o natychmiastowe prze-
niesienie bp. Janusza Jaguckiego w 
stan spoczynku. Zwierzchnik Ko-
ścioła luterańskiego w Polsce jest 
podejrzany o to, iż był agentem SB 
o pseudonimie TW „Janusz”.

Bp Ryszard Borski, członek Kole-
gium Komisji Historycznej Kościoła 
i autor wniosku, przekonuje, że zło-
żył go indywidualnie, jako członek 
Synodu, i z pewnością dokument 
ten będzie rozpatrywany. Jak napi-
sał dziennik „Polska”, Janusz Jaguc-
ki przez 17 lat współpracował z ko-
munistyczną bezpieką. Donosił na 
wiernych, pastorów, a także księ-
ży katolickich, z którymi się kon-
taktował, w tym na prymasa Józefa 
Glempa.

Ryszard Borski, ewangelicki bi-
skup wojskowy i członek Kolegium 
Komisji Historycznej Kościoła, nie 
chce na razie mówić o szczegółach 
motywów, jakie skłoniły go do zło-
żenia wniosku o natychmiastowe 
przeniesienie bp. Janusza Jaguckie-
go w stan spoczynku. – Wyprzedził-

bym wówczas procedurę synodalną 
w tej kwestii – twierdzi. – Bardzo 
mi zależy, aby przypadek bp. Jaguc-
kiego, jak również każdy inny przy-

padek, który Komisja będzie bada-
ła, został doprowadzony do końca 
w ramach procedur kościelnych w 
sposób cywilizowany, odpowiedzial-
ny duszpastersko, w odpowiedzial-
ności za wiarygodność i przyszłość 
Kościoła – wyjaśnia. Zaznacza za-
razem, że istotą sprawy jest głębo-
kie przekonanie, że wobec ustalo-
nej już prawdy materialnej o prze-
szłości bp. Jaguckiego, nie mógł-
by on dalej pełnić swojej funkcji 
zwierzchnika Kościoła. – To jest 
kwestia wiarygodności, posiadania 
odpowiedniego autorytetu moralne-
go do piastowania tej czy innej funk-
cji w Kościele. Chodzi zresztą o całą 
sekwencję wydarzeń, nie tylko tych 
sprzed wielu lat, ale również w ra-
mach dwóch ostatnich lat działania 
Komisji Historycznej – podkreśla bp 
Borski.

We wrześniu ub. roku „Rzecz-
pospolita” ujawniła, że od 1973 do 
1990 roku Jagucki był zarejestro-
wany jako tajny współpracownik 
Służby Bezpieczeństwa o ps. „Ja-
nusz”. Jego teczka w IPN o sygna-
turze 456/0013/1-3 liczy ponad ty-

siąc stron. Oprócz informacji spisy-
wanych przez oficerów SB w tecz-
ce są podpisane przez Jaguckiego 
pokwitowania przyjęcia pieniędzy 
oraz sporządzone własnoręcznie 
relacje z podróży zagranicznych. 
W październiku ub. roku w liście 
do wiernych bp Jagucki zaprzeczył, 
że był współpracownikiem służb:  
– Podtrzymuję, że nie byłem tajnym 
i świadomym współpracownikiem 
SB, a materiały zgromadzone w IPN 
są wynikiem inwigilacji duchownych 
Kościoła prowadzonej przez SB.

– W przypadku bp. Jaguckiego 
przeszłość została zbadana i jed-
noznacznie proces dochodzenia 
do prawdy materialnej zamknięto 
uchwałą Kolegium – dowodzi jed-
nak bp Borski.

W Polsce żyje obecnie około 80 
tys. luteran, z czego blisko połowa 
na Śląsku Cieszyńskim. Diecezja 
Cieszyńska Kościoła Ewangelicko-
-Augsburskiego jest najliczniejszą 
w Polsce. Synod Kościoła Ewange-
licko-Augsburskiego w RP obrado-
wać będzie od 17 do 19 kwietnia.

(Gazetacodzienna.pl)

Biskup Janusz Jagucki pochodzi z 
Mazur. Tu w listopadzie ub. roku pod-
czas wizyty w cieszyńskiej parafii. 

Odwołają biskupa za współpracę

Fo
t. 

AR
C

Fo
t. 

M
AR

EK
 S

AN
TA

RI
US

Zygmunt Stopa

Fo
t. 

W
OJ

CI
EC

H 
TR

ZC
IO

NK
A

Złóż kondolencje
Dziś ostatnia okazja do wpisania się 
do Księgi Kondolencyjnej w Konsu-
lacie Generalnym RP w Ostrawie. 
Została ona wyłożona w placówce 
dyplomatycznej po tragicznym po-
żarze w poniedziałek wielkanocny, 
który wybuchł w Kamieniu Pomor-
skim. – Zawsze, kiedy w Polsce jest 
ogłoszona żałoba narodowa, wysta-
wiamy księgę, do której każdy może 
się wpisać. Narodowość nie ma zna-
czenia. Może to być Polak, Czech czy 
Ukrainiec. Na razie wpisały się trzy 
osoby – powiedział konsul general-
ny, Jerzy Kronhold. Księga Kondo-
lencyjna jest wyłożona od wtorku 
do dziś. Wpisywać można się w od 
godz. 8.00 do 16.00. W tragicznym 
pożarze w Kamieniu Pomorskim zgi-
nęło 21 osób. W Polsce jeszcze dziś 
obowiązuje żałoba narodowa. (wot)

Jaruzelski się zgodził?
O mało znanej podniebnej operacji 
w Czechosłowacji, w którą zaanga-
żowane były dwa myśliwce bojowe 
MiG- 21 i dwa samoloty szkolenio-
we L-29, przypomniał we wtorko-
wym numerze czeski dziennik „Mla-
dá fronta Dnes”. Na pierwszej stro-
nie można było przeczytać, że czeski 
pilot wojskowy w 1975 roku zestrze-
lił nad Słowacją polski cywilny sa-
molot, którego pilot chciał wyemi-
grować do Austrii. – Ówczesne or-
gany władzy próbowały sprawę wy-
ciszyć i przedstawić jako awarię. W 
dokumentacji używa się pojęć „kata-
strofa”, „upadek samolotu” czy „wy-
padek” – stwierdził cytowany przez 
gazetę historyk Lubomír Morbacher. 
Do ataku na polski cywilny samolot 
doszło 16 czerwca 1975 roku. Pilot 
podjął się ryzykownej próby przelo-
tu z Polski do Austrii. Seria z karabi-
nu dosięgła go około ośmiu kilome-
trów od austriackiej granicy. Maszy-
na spadła w gminie Kuty w zachod-
niej Słowacji. Pilot, który zestrzelił 
samolot, wiedział, że rozkaz został 
wydany wbrew prawu, i kilkakrotnie 
upewniał się, czy jest ważny. – Byłem 
żołnierzem i wypełniałem rozkazy 
– powiedział. Po lądowaniu przeka-
zano mu, że zgodę wydał ówczesny 
polski minister obrony, generał Woj-
ciech Jaruzelski. – Z dokumentacji z 
tamtego okresu wynika, że dowódcy 
czechosłowackiej obrony powietrznej 
konsultowali atak na polski samolot z 
kolegami w Warszawie, a ci ostatecz-
nie zgodzili się na zestrzelenie – napi-
sał dziennik.  (kor)

Radar pomoże
GRÓDEK (kor) – Władze Gródku 
kupiły dwa radary drogowe. Zo-
staną one ustawione przy prowa-
dzącej przez centrum wsi drodze 
ekspresowej I/11, na której docho-
dzi do wielu wypadków. Świadczą 
o tym liczne krzyże wzdłuż dro-
gi, pod którymi mieszkańcy Gród-
ku zapalają znicze, składają kwia-
ty. – Radary nie będą rejestrować 
samochodów na zdjęciach, ale na 
pewno pomogą – mówi wójt Pa-
vel Tomčala. – Pokażą nam, w któ-
rych godzinach i w których miej-
scach kierowcy jeżdżą najszybciej. 
I tam powinny stać patrole i mie-
rzyć prędkość samochodów. No i 
wyciągać z tego konsekwencje. Ra-
da Gminy zadecydowała też, że w 
najbliższych tygodniach na przej-
ściu dla pieszych w centrum wsi 
zainstaluje sygnalizację świetlną. 
– I to taką, że w razie potrzeby pie-
si sami będą sobie mogli urucho-
mić sygnalizację przyciskiem – do-
dał Tomčala.

KRÓTKO
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W ostatnich latach ledwie kilka pol-
skich filmów – „Katyń”, „Sztuczki”, 
„Pora umierać”, „Mój Nikifor” oraz 
„Plac Zbawiciela” – było wyświe-
tlanych w kinach w Republice Cze-
skiej. Tymczasem tylko w ubiegłym 
roku w dystrybucji w Polsce było 
20 obrazów nakręconych w Cze-
chach. To ogromna dysproporcja, 
z którą rozpoczynający się w ostat-
ni wtorek kwietnia Festiwal Filmo-
wy „Kino na granicy” nie zamierza 
walczyć. W Polsce od kilku już lat 
mamy do czynienia z modą na cze-
skie kino. To nie tylko zasługa Pe-
tra Zelenki, Jan Hřebejka i innych 
twórców średniego pokolenia, któ-
rzy kręcą filmy, niespotykane nad 
Wisłą, ale i polskich firm, które ścią-
gają kino czeskie do Polski. Podczas 
11. edycji „Kina na granicy” „skosz-
tować” będzie można po trosze jed-
nego i drugiego, dodając do tego 
trochę filmowych obrazów ze Sło-
wacji i Węgier.

– Program, jak zawsze, będzie bo-
gaty i różnorodny – zapewnia Jolan-
ta Dygoś, dyrektor przeglądu. – Mi-
łośnicy twórczości Stanisława Lema 
zobaczą jego dzieła przeniesione na 
ekran. Będą także retrospektywy 

Evalda Schorma i Pavola Barabáša. 
Oczywiście nie zabraknie premier, o 
które musieliśmy się dosłownie bić. 
Nie udało nam się wygrać wszyst-
kich bitew. Producenci bronią swo-
ich dzieł, jak tylko mogą. Śmiejemy 
się, że chyba będą oglądać je w zaci-
szach gabinetów, żeby tylko za szyb-
ko nie puścić ich w świat.

Wydarzeniem tegorocznego 
prz eglądu, który potrwa od 28 
kwietnia do 3 maja, będą z pewno-
ścią dwa pokazy transgraniczne. W 
Czeskim Cieszynie, w pobliżu Mo-
stu Przyjaźni w piątek i sobotę o 
godz. 21.00 zostanie ustawiony rzut-
nik, na stopniach prowadzących do 
Olzy usiądzie widownia, z kolei w 
Cieszynie zostanie zamontowany 
ekran. Obraz przekroczy graniczną 
rzekę. To przedsięwzięcie ma nie tyl-
ko sprowokować do myślenia: gdzie 
jest film, czy tam, gdzie jest nośnik 
i siedzą widzowie, czy może jednak 
tam, gdzie znajduje się ekran? To 
także przełamywanie granicy. 

– Dla mnie to miejsce jest symbo-
liczne – mówi Dygoś, stojąc w miej-
scu, gdzie za dwa tygodnie będzie 
prowizoryczna widownia. – Wła-
śnie tu, podczas Stanu Wojennego, 

moja matka i ciotka spotykały się po 
obu stronach Olzy. Krzyczały do sie-
bie przez rzekę i pytały, czy wszyst-
ko w porządku u rodziny po dru-

giej strony rzeki, czy wszyscy zdro-
wi oraz kto umarł? Choć dziś nie ma 
już granicy, dalej istnieje w naszych 
głowach.

Przegląd zostanie oficjal-
nie otwarty we wtorek 28 
kwietnia, o godz. 19.00 w Te-
atrze im. Adama Mickiewicza 
w Cieszynie. Na dobry począ-
tek odbędzie się polska pre-
miera filmu „Slepé lásky”. Co-
dziennie o godz. 19.00 w te-
atrze będzie można zobaczyć 
inne filmowe dzieła, o które 
walczyli organizatorzy. Będą 
to: „Obywatel Havel” (środa), 
„Tatarak” (czwartek), „Jeszcze 
nie wieczór” (piątek) oraz „To-
bruk” (sobota).

Oprócz teatru, filmy bę-
dą wyświetlane tradycyj-
nie w kinach Piast w Cie-
szynie i Central w Czeskim 
Cieszynie. Koncerty odbędą 
się w klubie „Strzelnica” w 
Czeskim Cieszynie, spotka-
nia producentów i twórców 
w Śląskim Zamku Sztuki i 
Przedsiębiorczości w Cieszy-
nie, a wystawy będzie można 

oglądać w cieszyńskiej galerii „Sza-
ra”. „Głos Ludu” będzie sprawował 
patronat nad przeglądem.

TOMASZ WOLFF

ZA NIECAŁE DWA TYGODNIE ROZPOCZYNA SIĘ 11. PRZEGLĄD FILMOWY »KINO NA GRANICY«

Dziesiąta muza nad Olzą

PIOTR KRAŚKO 

»Rok reportera«
Wyd. „Księgarnia św. 
Jacka”. Zbiór reportaży 
dziennikarza telewizyjne-
go z jego podróży na Bli-
ski Wschód, do Afryki i 
Ameryki z lat 1996–2005. 
Ich bohaterami są miesz-
kańcy Rwandy i Konga, 
gdzie wskutek walk wy-
wołanych pomiędzy ple-
mionami Hutu i Tutsi za-
bito około miliona ludzi, 
Strefy Gazy i Zachodnie-
go Brzegu Jordanu, gdzie 
Palestyńczycy i Żydzi bezskutecznie próbują żyć obok 
siebie w pokoju, Iraku, który, mimo upływu kilku lat 
od obalenia dyktatury Saddama Husajna ciągle targa-
ny jest konfliktami religijnymi i zamachami terrory-
stycznymi. We wszystkich tych miejscach Kraśko „wę-
druje, patrzy, rozmawia, słucha” zwykłych ludzi, żeby 
później obiektywem kamery opisać konflikty, tragedie 
i kataklizmy, widziane ich oczami.

KATARZYNA MICHALAK 

»Zachcianek«
Wyd. „Albatros”. Pełna 
burzliwych emocji i nie-
zwykłych zwrotów akcji, a 
zarazem ciepła i pełna hu-
moru kontynuacja powieści 
„Poczekajka”. „Zachcianek” 
to nastrojowa powieść o mi-
łości i zazdrości, o rozczaro-
waniu i poszukiwaniu wiel-
kiego marzenia. Niezwykła 
historia o zmaganiach do-
bra ze złem i o tym, że cza-
sem trzeba dać sobie drugą 
szansę. Poznając tę histo-
rię, dowiesz się, czy Neska 

i Panda-pies staną się gwiazdami teledysku i dlaczego 
Krowa Zosia z błogim spokojem zjada telefony komór-
kowe. Czy magia i tym razem pomoże Patrycji w doko-
naniu właściwego wyboru? A może pomoże jej w tym 
ktoś, kogo pomocy najmniej by się spodziewała? 
Książki można nabyć lub zamówić w Klubie Polskiej 
Prasy i Książki przy ul. Čapka w Cz. Cieszynie (nr tel. 
558 740 226). (kor)

Jest jedną z nielicznych na Zaolziu postaci, które zdają się być 
niezastąpione. Wystarczy rzut oka na jego artystyczne dossier i 
listę funkcji społecznych, zwłaszcza w ruchu śpiewaczo-muzycz-
nym, aby odnieść takie wrażenie. Józef Wierzgoń 17 kwietnia ob-
chodzi 75. urodziny.

W roku ubiegłym obchodził 55-lecie aktywnej, społecznej pra-
cy dyrygencko-artystycznej, którą rozpoczął w 1953 roku w Gim-
nazjum Realnym im. Juliusza Słowackiego w Orłowej jako student-
-dyrygent chóru gimnazjalnego i orkiestry (po odejściu prof. Euge-
niusza Fierli, którego uczniem był od 1945 roku). Na studiach w 
Wyższej Szkole Pedagogicznej w Ołomuńcu prowadzi chór akade-
micki zaolziańskich studentów Polaków (1953-57). Po studiach w 
Technikum Maszynowym w Karwinie, gdzie uczy języka polskie-
go i czeskiego, prowadzi chór i zespół instrumentalny (1957-63) 
oraz chór mieszany „Lira” przy MK PZKO w Darkowie (1958-1961). 
W 1958 roku zakłada w Karwinie Zespół Śpiewaczo-Muzyczny 
„Przyjaźń” (chór mieszany z akompaniamentem 22-osobowej or-
kiestry oraz solistami), który prowadzi do dziś.

Józef Wierzgoń – związany mocno z działalnością kulturalną i 
społeczną regionu – rezygnuje z zawodu nauczycielskiego, pełni 
kolejno funkcje dyrektorskie w Domu Kultury Kopalni Armia Cze-
chosłowacka w Karwinie, Filharmonii im. L. Janáčka w Ostrawie 
oraz Teatrze Cieszyńskim. Na tych stanowiskach daje się poznać 
jako znakomity organizator. Nawiązuje kontakty i współpracę z 
zespołami muzycznymi i teatralnymi w Polsce, m.in. Filharmonią 

Śląską w Katowicach, Chó-
rem Chłopięcym i Męskim 

Filharmonii Poznań-
skiej „Poznańskie Sło-

wiki”, Teatrem Za-
głębia w Sosnowcu, 
Teatrem Popular-
nym w Warszawie, 
Teatrem Polskim w 
Bielsku-Białej i Te-

atrem J. Kochanow-
skiego w Opolu.

Po odejściu na 

emeryturę w 1994 roku nadal mocno angażuje się na forum or-
ganizacji polskich oraz w społecznym ruchu śpiewaczo-muzycz-
nym. Na festiwalach PZKO, które zabezpiecza w latach 1991-
-2005 od strony programowej, oraz różnych znaczących impre-
zach kulturalnych dyryguje połączonymi chórami Zrzeszenia 
Śpiewaczo-Muzycznego. Z ramienia ZG PZKO organizuje w la-
tach 1996-2008 regionalne edycje Przeglądów Piosenki Dziecię-
cej „Śląskie Śpiewanie” dla Zaolziaków, których pomysłodawcą 
jest Związek Górnośląski w Katowicach, a których głównym or-
ganizatorem jest obecnie ZPiT „Śląsk”.

W latach 1993-2001 organizuje pięć Festiwali Piosenki Dzie-
cięcej PZKO. Na polu wydawniczym wydał trzykrotnie śpiewnik 
„Śpiewamy wszyscy” wraz z 20 melodiami i tekstami do popular-
nych tańców śląskich. Cieszy się on wielką popularnością po obu 
stronach granicy. Jeżdżąc po całym Śląsku Cieszyńskim Wierz-
goń propaguje z nieodłącznym akordeonem śląską pieśń ludową. 
Jako wiceprezes MK PZKO we Frysztacie (1993-2008) zaprasza 
na Zaolzie liczne zespoły folklorystyczne (m.in Czantoria, Rów-
nica, Małokończanie, Bojszowianie, Cisownickie Beskuryje).

Za krzewienie śląskiej kultury regionalnej zostaje w 2000 ro-
ku członkiem honorowym Macierzy Ziemi Cieszyńskiej w Cie-
szynie, otrzymuje też statuetkę Czantoryjka Stowarzyszenia Mi-
łośników Kultury Ludowej w Ustroniu za wybitne osiągnięcia w 
zakresie pielęgnowania i rozwijania pieśniowego folkloru Ziemi 
Cieszyńskiej.

Napisał też obszerne rozważanie historyczne „70 lat zorgani-
zowanego polskiego śpiewu chóralnego na Zaolziu (1927-1997), 
umieszczone w książce „Społeczny ruch muzyczny w Polsce”. 
Praca ta poszerzona o najnowsze dzieje zaolziańskiego śpiewac-
twa za ostatnie dziesięciolecie pokazuje się w obszernych odcin-
kach na łamach czasopisma „Życie Muzyczne” PZChiO w War-
szawie, którego stałym współpracownikiem – obok katowickiego 

„Śpiewaka Śląskiego” – jest Józef Wierzgoń od lat. 
W1996 i 2003 roku organizuje na Zaolziu Międzynaro-
dowe Święto Pieśni Chóralnej „Trojok Śląski” z udzia-
łem licznych chórów z województwa śląskiego, chó-
row Morawsko-Śląskiej Unii Czeskich Zespołów Chó-
ralnych, chóru ze Słowacji i chórów zaolziańskich.

Przypomnijmy jeszcze, iż w latach 1993–2005 był 
Wierzgoń członkiem Zarządu Głównego Polskiego 

Związku Chórów i Orkiestr w Warszawie (obecnie zaś 
członkiem jego Głównej Komisji Rewizyjnej), był człon-
kiem ZG Unii Chórów Czeskich w Pradze, sekretarzem 
i wiceprezesem Zrzeszenia Śpiewaczo-Muzycznego 
(1993-2004), a także wiceprezesem ZG PZKO.

Za wybitne zasługi dla rozwoju kultury polskiej, 
działalność śpiewaczą i społeczną otrzymał liczne 
odznaczenia i wyróżnienuia.

Z okazji zacnego jubileuszu życiowego Józefa 
Wierzgonia, urodzonego 17 kwietnia 1934 roku, ży-
czymy mu jeszcze na długie lata dobrego zdrowia z 
prośbą o dalsze baczne czuwanie nad kondycją zaol-

ziańskiego życia śpiewaczego i muzycznego.
 RAJMUND HANKE, prezes honorowy 

Polskiego Związku Chórów i Orkiestr

Człowiek orkiestra

Jolanta Dygoś na Moście Przyjaźni. W tle schody (z prawej), na których za dwa ty-
godnie będzie siedziała publiczność podczas pokazów transgranicznych.
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Józef Wierzgoń Fot. ARC
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Wczoraj w Warszawie po-
żegnano prof. Andrzeja 
Stelmachowskiego, dłu-

goletniego prezesa Stowarzyszenia 
„Wspólnota Polska”. Na pogrzebie 
nie mogło zabraknąć delegacji z 
Zaolzia. Prezes Stelmachowski lu-
bił ten region, był wielkim przyja-
cielem Zaolzia i często tu przyjeż-
dżał. Do Czeskiego Cieszyna prof. 
Stelmachowski przyjechał po raz 
pierwszy na II Kongres Polaków, 
nie tylko jako prezes „Wspólnoty”, 
ale także w roli marszałka Senatu 
RP. – Bardzo się cieszę, że mogę tu-
taj przemawiać do tak licznie zgro-
madzonych Polaków – mówił w 
kwietniu 1991 roku. – Swego czasu 
doszły mnie gorzkie wyrzuty, jako-
by Macierz o was zapomina. Zapa-

miętałem to sobie i kiedy nadarzyła 
się okazja, taka właśnie jak dzisiaj, 
postanowiłem wziąć udział w wa-
szym spotkaniu. Myśmy bowiem nie 
zapomnieli – zapewniał. – Myślę, że 
dobrze się stało, iż skupiacie pań-
stwo swoją siłę. Ta jedność w różno-
rodności jest bardzo ważną rzeczą. 
Chodzi o to, że poszczególne orga-
nizacje nie przestają być sobą, bę-
dą jednak miały pewną wspólną re-
prezentację. Prof. Stelmachowski 
był też gościem dwóch kolejnych 
kongresów. Na IV, który odbył się 
w kwietniu 1993, przedstawiciele 
Macierzy Szkolnej w RC przeka-
zali profesorowi dokument o nada-
niu mu tytułu honorowego prezesa 
swojej organizacji. Prezes „Wspól-
noty” przyjeżdżał jednak na Zaol-

zie nie tylko przy okazji ważnych 
spotkań. W krótkim wywiadzie dla 
„Głosu Ludu” w maju 1996 roku 
mówił, że „tym razem przyjechał 
spojrzeć gospodarskim okiem”. 
– Chciałem rzucić okiem, jak wyglą-

da rekonstrukcja Piasta, jak wyglą-
da nowa sala widowiskowa Teatru 
Lalek Bajka, której budowę spon-
sorowała „Wspólnota” – stwier-
dził prof. Stelmachowski. Potem w 
1996 roku przyszły afery z Piastem 

oraz Domem Polskim i... przerwa 
w odwiedzinach. Kolejny raz pro-
fesor przyjechał na Zaolzie dopie-
ro w listopadzie 2001, na spotkanie 
zorganizowane przez Towarzystwo 
Ewangelickie w RC. (kor)

Andrzej Stelmachowski lubił Zaolzie

Prof. Andrzej Stelmachowski (z prawej) w 1993 roku przed hotelem Piast.  Przy nim stoją (od lewej): Franciszek Bałon 
– redaktor „Zwrotu”, Elżbieta Stróżczyk – wówczas członkini władz Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, Jan Branny 
– prezes Macierzy Szkolnej w RC. 

Na I Zjeździe Polaków i Polonii Świata w Krakowie (sierpień 1992) z prof. An-
drzejem Stelmachowskim spotkali się również przedstawiciele organizacji 
polskich z Zaolzia.

13 września 2002 roku, Żwirkowisko. Andrzej Stelmachowski bierze udział w obchodach 70. rocznicy tragicznej śmierci Franciszka Żwirki i Stanisława Wigury. Na uroczystości obecni są m.in. Henryk 
Żwirko z córką i wnukami oraz marszałkowie Senatu RC Petr Pithart i RP Longin Pastusiak. 
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Czeski Cieszyn, IV Kongres Polaków – kwiecień 1993 roku.
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W czwartkowe popołudnie, 2 kwietnia, uczniowie ze 
świetlicy szkolnej PSP w Trzyńcu przy ul. Dworcowej, 
wraz z wychowawczyniami udali się nad rzekę Olzę, 
aby utopić kukłę zwaną Marzanną.

Do tego wydarzenia przygotowywano się w świe-
tlicy od dłuższego czasu. Dzieci zapoznały się z wio-
sennym zwyczajem palenia lub topienia Marzanny, 
aby odgonić zimę a przywołać wiosnę, i tym samym 
zapewnić dobry urodzaj oraz powodzenie na rozpo-
czynający się rok. Dowiedziały się, z czego należy wy-
konać kukłę. Po zgromadzeniu potrzebnego materiału 
(patyki, słoma, kolorowa bibuła) zabrały się do zrobie-
nia Marzanny. Dzieci były bardzo podekscytowane no-
wym świetlicowym wydarzeniem i chciały jak najszyb-
ciej utopić kukłę, ale z drugiej strony było im żal ład-
nej lalki.

Przy ładnej pogodzie licząca 50 osób grupa świetli-
cowych wychowanków na czele z Marzanną poszła na 
most na Olzie, gdzie piosenkami pożegnała zimę, a na-
stępnie przywitała wiosnę. Przy pomocy opiekunki ku-

kła została podpalona i wrzucona do rzeki. Uczniowie 
od klasy pierwszej do piątej długo machali i patrzyli za 
odpływającą kukła. BOGUSŁAWA KALINA

Topiliśmy Marzannę
Głosik

� E–mail: przyczko@glosludu.cz � Adres: Redakcja „Głos Ludu”, ul. Komeńskiego 4, Cz. Cieszyn � Pisząc do nas, podaj swój wiek, klasę i adres szkoły, do której uczęszczasz �

JULIA to z pewnością jedna z na-
szych najmłodszych czytelniczek. 
Tak przynajmniej twierdzą jej ro-
dzice – Natalia i Mieczysław Szwar-
cowie, którzy przesłali nam zdjęcie 
dziewczynki zajętej lekturą „Głosu 
Ludu”. Julia urodziła się w Trzyńcu 
8 sierpnia 2008 roku. Ważyła 3 190 
g, mierzyła 52 cm. Rodzice wybrali 
swej pierworodnej córce imię, któ-
re – jak mówią – po prostu im się 
podobało. 

Imię Julia wywodzi się ze staro-
żytnego Rzymu. Oznacza kobietę z 
rodu Juliuszów, ale bywa też tłuma-
czone jako róża lub piękny kwiat. 
Dziś do znanych kobiet o tym imie-
niu należą ukraińska polityk Julia 
Tymoszenko i amerykańska aktor-
ka Julia Roberts. Julia obchodzi swe 
święto 8 kwietnia  i 10 grudnia.  

UWAGA RODZICE! Zachęca-
my do nadsyłania zdjęć Waszych 
pociech, które przyszły na świat w 
ostatnich miesiącach. Oprócz zdję-
cia prosimy o informacje na temat 
imion i nazwisk rodziców, daty i 
miejsca urodzenia dziecka, prosi-
my podać także jego wagę urodze-
niową i wzrost, ewentualnie dane 

na temat rodzeństwa. Interesuje 
nas też, w jaki sposób wybieraliście 
imię dla dziecka. Zdjęcia prosimy 
przesyłać na adres: chlupova@glo-
sludu.cz lub klasyczną pocztą na 
adres Redakcji. (dc)

GŁOSŁOSLudu
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Tytuł najlepszych siatkarek obroniony
Jedną z największych pasji dziewcząt z PSP w Czeskim Cieszy-
nie jest siatkówka. W zawodach miejskich, zorganizowanych 
przez Dom Dzieci i Młodzieży, zwyciężyły w pięknym stylu, 

nie przegrywając ani jednego spotkania. Cała drużyna wierzy-
ła we własne umiejętności. Charakter i walkę do końca było 
widać w każdym meczu. Jedna z zawodniczek, Izabela Kufa, 
mimo silnego przeziębienia uczestniczyła w zawodach, za co 
jej serdecznie dziękuję. Wszystkie siatkarki pokazały się z jak 
najlepszej strony, ale na wyróżnienie zasługuje przede wszyst-
kim Klaudia Kiełkowska, której zagrywka i atak sprawiał naj-
więcej problemów przeciwniczkom. Kolejnym etapem będzie 
wyjazd na eliminacje powiatowe, na które dziewczęta czekają 
z niecierpliwością. Mistrzowska drużyna występowała w na-
stępującym składzie: Klaudia Kiełkowska, Izabela Kufa, Bar-
bara Wałach, Izabela Szturc, Judyta Suszka, Nicole Kur, Ala 
Kadlubec, Katarzyna Krzywoń. M.P

Turniej  »O jajko wielkanocne«
Marzec w naszej szkole (PSP Lutynia Dolna) zarezerwowany 
jest dla uczniów drugiego stopnia, którzy pasjonują się grą w 
tenisa stołowego.W tym roku rywalizowało ze sobą 9 dziew-
czyn i 8 chłopców. Po  zaciętych meczach zostali wyłonieni 
zwycięzcy turnieju. Z dziewczyn trzecie miejsce wywalczyła 
Daniela Gaura, na drugim miejscu uplasowała się Dominika 
Kwolek, a zwyciężyła Justyna Gałuszka. W kategorii chłopców 

trzecie miejsce zdobył Michał Jeżowicz, drugie Michael Field, 
a ze zwycięstwa cieszył się Józef Mulka. Nad sprawnym prze-
biegiem turnieju czuwał nasz pan wuefista, a słodkie nagrody 
zafundował Zarząd Macierzy Szkolnej.

K. SCHIMKE, D. KWOLEK, D. LETOCHA, 
uczestniczki turnieju                                                        

Z kilkunastu polskich przedszko-
li na Zaolziu, a także z jednego 
przedszkola w Polski, przyjechały 
we wtorek  do Czeskiego Cieszy-
na dzieci na święto poezji dziecię-
cej. Zostało zorganizowane po raz 
kolejny w ośrodku kultury „Strzel-
nica”. Uczestnicy recytowali wier-
sze polskich pisarzy dla dzieci, na 
przykład Jana Brzechwy, Juliana 

Tuwima czy Danuty Wawiłow. Tę 
ciekawą imprezę organizuje od kil-
ku lat Zarząd Główny Macierzy 
Szkolnej. Przedszkolaki w różnym 
wieku (najmłodsza uczestniczka, 
Karolinka Suszka z Milikowa, mia-
ła 3,5 roku) radzili sobie z poezją 
bardzo dobrze. Na koniec wszyscy 
otrzymali dyplomy i nagrody książ-
kowe.  (ep)

Przedszkolaki, na scenę
Główną organizatorką przeglądu recytacji 
dzieci przedszkolnych jest Maria Przywa-
ra, członkini Zarządu Głównego Macierzy 
Szkolnej i równocześnie nauczycielka w 
przedszkolu w Lesznej Dolnej. Specjalnie 
dla was zdradziła kilka szczegółów dotyczą-
cych tej imprezy.

Po raz który odbywa się przegląd 
recytacji?

Już po raz piąty nasze przedszkole, pod pa-
tronatem zarządu Macierzy Szkolnej, orga-
nizuje takie miłe spotkanie, święto poezji. 
Dzieci bardzo chętnie w nim uczestniczą.

Dla większości przedszkolaków jest to chyba pierwszy występ na 
scenie, przed publicznością?

Nie, dzieci są raczej obyte ze sceną, przedszkola organizują programy z 
różnych okazji, na których występują dzieci, więc nie ma takiego proble-
mu. Ale tak, jak każdy występ przed publicznością, również uczestnictwo 
w przeglądzie recytacji uczy odwagi i pewności siebie, a  poza tym dzieci 
poznają piękno ojczystego języka.

Jak dzieci przeżywają uczestnictwo w tej imprezie?
Myślę, że przeżywają to niesamowicie, jest to właściwie całodniowa wy-
prawa, bardzo miłe i ciekawe doświadczenie, przedszkolaki mogą spotkać 
się w gronie innych dzieci i dorosłych.

Jakie książki z wierszami dla dzieci czyta pani najchętniej dzieciom 
w przedszkolu w Lesznej? 

Ulubione wiersze dzieci to utwory Jana Brzechwy i Juliana Tuwima. 
Przede wszystkim z powodu humoru, który ci autorzy przekazali w wier-
szach dla dzieci. KROPKA

GŁOSIKOWA KORESPONDENCJA
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Na przegląd przyjechały także dzie-
ci z przedszkola w Jabłonkowie, Ad-
rian Skupień i Sara Skupień.

Święto poezji dziecięcej

Uczestnicy otrzymali w nagrodę dyplomy i książki.
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Wiosna i moda
Pod koniec zimy wiosna
Wyjęła żurnali stosik.
W co mam się ubrać? – dumała
Co w tym sezonie się nosi?
Założyć sukienkę w kropki?
A może golf? No i spodnie?
Co wybrać, by być na czasie 
i nie wyglądać niemodnie?
Torebkę wziąć czy koszyczek?
Na szyję apaszkę cienką,
na głowę – kapelusz z piórkiem
czy lepiej beret z antenką?
I przyszła w zielonych rajstopach,
w powiewnej złocistej sukience
i miała wianek z pierwiosnków, 
a w ręce trzymała kaczeńce.
Pachniała jak sklep z perfumami –
wszak była calutka w kwiatkach,
sypała płatkami jak deszczem –
i tak już została do lata.

BOŻENA GŁODKOWSKA
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� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiado-
mości 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 
Przyjaciele z podwórka 9.00 Jedynko-
we przedszkole 9.40 Lilli czarodziejka 
(s.) 10.10 Jak zostać ogrodnikiem 10.40 
W-skersi 10.55 Marzenia do spełnienia 
12.00 Wiadomości 12.10 Agrobiznes 
12.20 Europa bez miedzy 12.40 Ple-
bania (s.) 13.05 Klan (s.) 13.35 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 14.00 Errata do 
biografii - Zofia Kossak-Szczucka 14.30 
My, wy, oni 15.00 Wiadomości 15.15 
Eerie Indiana, czyli Dziwne Miastecz-
ko 15.55 Moda na sukces (s.) 16.45 Ce-
lownik 17.00 Teleexpress 17.20 Temat 
dnia - rozmowa Jedynki 17.35 Klan 
(s.) 18.00 Jaka to melodia? (teleturniej) 
18.30 Plebania (s.) 19.00 Wieczorynka 
19.30 Wiadomości 20.20 Chore myśli 
(film kanad.) 22.00 Sprawa dla repor-
tera 22.35 Pryzmat 23.15 Koń trojański 
(film USA) 0.45 Łossskot! 1.15 Rok ko-
mety (film USA) 2.45 Notacje - Lucyna 
Smolińska-Sroka. 

� TVP 2 
5.55 Złotopolscy (s.) 6.30 Kacper 7.25 
Niezłomni 7.35 M jak miłość (s.) 8.30 
Pytanie na śniadanie 10.50 Sylwet-
ki tancerzy 10.55 Święta wojna 11.25 
Flipper (s.) 12.15 Magnum 13.05 Pry-
watne życie surykatek (s.) 13.35 Koło 
fortuny 14.10 M.A.S.H. (s.) 14.40 Złoto-
polscy (s.) 15.45 Dzieciaki górą 16.40 
Córki McLeoda - Powracający kochaś 
17.30 Kontakt 17.50 Sylwetki tancerzy 
17.55 Kocham cię, Polsko - Konkurs 
SMS-owy 18.00 Program lokalny 18.30 
Panorama 19.05 Jeden z dziesięciu 
19.30 Wojciech Cejrowski boso przez 
świat 20.00 Sylwetki tancerzy - Ka-
mil Czarnecki 20.05 Barwy szczęścia 
(s.) 20.30 Puchar UEFA - Ćwierćfina-
ły rewanże 22.50 Pitbull 23.40 Puchar 
UEFA - Skróty 23.55 Zło (film szwedz-
ki) 1.55 Uzależnienie - Rozmowa z dok-
torem Michaelem Dennisem. 

� TV KATOWICE 
5.56 Info poranek 7.45 Aktualno-
ści 7.50 Historia zapisana w lasach 

8.01 Gość poranka 8.25 Przegląd pra-
sy 8.45 Wokół nas 9.09 Korespondent 
TVP o poranku 10.00 Gość poranka 
10.15 Biznes otwarcie dnia 11.15 Ser-
wis kulturalny 12.15 Biznes 13.10 Ra-
port z Polski 14.15 Biznes 16.00 Roz-
mowa dnia 16.15 Biznes 16.45 Aktual-
ności 17.00 Cud zdrowia 17.10 TV Kato-
wice zaprasza 18.00 Aktualności 18.45 
Nasz reportaż 19.00 Uwaga! Weekend! 
Informator kulturalny 19.55 TV Kato-
wice zaprasza 20.10 Minęła 20-ta 21.07 
Telekurier bliżej ciebie 22.15 Plus mi-
nus 23.00 Sportowy wieczór 0.00 De-
kalog... po Dekalogu 0.58 Minęła 20-ta 
1.46 Telekurier bliżej ciebie. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka wy-
grana (teleturniej) 8.00 Świat według 
Kiepskich (s.) 9.15 Rodzina zastępcza 
(s.) 10.15 Miodowe lata (s.) 11.00 Ma-
lanowski i Partnerzy (s.) 11.25 Samo 
życie 11.55 Gra wstępna (teleturniej) 
12.55 Wzór (s.) 13.50 Pierwsza miłość 
(s.) 14.35 Świat według Kiepskich (s.) 
15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 17.00 Ostry dyżur (film USA) 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 
19.30 Samo życie 20.00 CSI: Krymi-
nalne zagadki Nowego Jorku (s.) 21.00 
Moment prawdy 22.05 Tylko miłość 
(s.) 23.05 Z Archiwum X (s.). 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane przed-
szkole 9.00 Karawaniarz (film czes.) 
10.30 Studio B 10.55 Pierwsza miłość 
(film czes.) 12.00 Wiadomości 12.30 
Sama w domu (mag.) 13.30 Diagnoza 
13.45 Dotyk anioła (s.) 14.35 Potycz-
ki Amy (s.) 15.25 Zadeptane projek-
ty (cykl dok.) 15.45 Złote rączki 16.00 
Meduza (lista przeb.) 16.30 Zaczaro-
wane przedszkole 17.00 AZ-kwiz 17.25 
Stop 17.30 Mieszkać – to sztuka (mag.) 
17.55 Prognoza pogody 18.00 Wiado-
mości regionalne 18.25 Czarne owce 
(pr. publ.) 18.45 Wieczorynka 18.55 
Losowanie Szczęśliwej 10 19.00 Wia-
domości, sport, prognoza pogody 20.00 
Hercules Poirot: Morderstwo na polu 
golfowym (film br.) 21.50 Talk-show M. 
Jílkovej 22.40 Poker (mag.) 23.10 Lo-
sowanie Szczęśliwej Dziesiątki i Szan-
sy na Milion 23.15 Deadwood (s.) 0.05 
Blues ze Starej Piekarni (pr. muz.) 0.45 
Dotyk anioła (s.) 1.30 Hotel Babylon 
(s.) 2.25 Piątka w Pomarańczy. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Dołącz do nas (pr. ekol.) 9.25 Nie pod-
dawaj się (pr. ekol.) 9.45 Debarkacja 
– Dzień D (cykl dok.) 10.40 Petr Náro-
žný (dok.) 11.35 AZ-kwiz 12.10 Związ-
ki partnerskie czyli Podręcznik prze-
życia (pr. cykl.) 12.35 Pogotowie kuli-
narne (mag.) 13.00 Czarne owce (pr. 
publ.) 13.15 Niezwykłe wędkarstwo 
(dok.) 13.50 Bajka 14.45 Labirynt (pr. 
dla dzieci) 15.15 Mój punkt widzenia 
(cykl dok.) 15.30 Kamera na szlaku 
16.00 Królestwo dzikiej natury (cykl 
dok.) 16.30 Pryzmat (mag.) 16.50 Ty-
siąc lat czeskiego myślistwa (cykl dok.) 
17.20 Klątwa pierścienia ½ (film kopr.) 
18.55 Wiadomości w języku migowym 
19.05 Game Page (mag.) 19.30 Telewi-
zyjny klub niesłyszących (mag.) 20.00 
Romski król (dok.) 21.00 Historie.eu 
21.55 Zadeptane projekty (cykl dok.) 
22.15 Otrzymane w ramach restytucji 
(cykl dok.) 22.30 Wydarzenia, komen-
tarze 23.10 aFokus 23.20 Berlin, plac 
Aleksandra (s.) 0.20 Ołowiana bań-
ka (s.) 0.50 Hazard w Las Vegas (dok.) 
1.50 Rota dyryguje Rotę (koncert). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Zor-
ro: Miecz i róża (s.) 9.30 Bardzo dłu-
ga podróż poślubna (film USA) 11.20 
Bez śladu (s.) 12.15 Komisarz Rex (s.) 
13.10 Lenssen i spółka (s.) 13.40 Świat 
według Bundych (s.) 14.10 Kobra 11 (s.) 
15.10 Gwiezdne wrota (s.) 16.05 Las 
Vegas: Casino (s.) 17.00 Popołudnio-
we wiadomości, sport, pogoda 17.35 
Prawo i porządek: Zbrodniczy zamiar 
(s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości, 
sport, pogoda 20.00 Przychodnia w ró-
żanym ogrodzie (s.) 21.15 Druga szansa 
22.10 Prawo i porządek: Sekcja specjal-
na (s.) 23.05 Ostatni lot (film USA) 0.40 
CSI: Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
1.50 Na własne oczy 2.25 Wyrocznia. 

� PRIMA 
6.35 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
7.10 Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.20 
Tom & Jerry (s. anim.) 7.45 Will & 
Grace (s.) 8.10 Przyjaciele (s.) 8.35 
M.A.S.H. (s.) 9.35 Renegat (s.) 10.25 
Prawo i porządek (s.) 11.20 To mor-
derstwo, napisała (s.) 12.15 Jordan (s.) 
13.05 Sabrina, nastoletnia czarownica 
(s.) 13.35 Will & Grace (s.) 14.05 Cza-
rodziejki (s.) 14.55 Gotowe na wszyst-
ko (s.) 15.50 Dwie siostry (film niem.) 
17.40 Wiadomości regionalne 18.00 5 
kontra 5 (kwiz-show) 18.55 Wiadomo-
ści, sport, prognoza pogody 19.35 Przy-
jaciele (s.) 20.00 Bardzo kruche związ-
ki (s.) 21.15 Magazyn o czeskiej gastro-
nomii 22.25 Chirurdzy (s.) 23.20 Kości 
(s.) 0.15 Morderstwa w Kitzbuhel (s.) 
1.05 Zadzwoń do jasnowidza 2.50 W 
imię prawa (s.)

PIĄTEK 17 KWIETNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiado-
mości 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 
Codzienne przypadki wesołej gromad-
ki 9.00 Moliki książkowe 9.15 Detek-
tyw Foyle - Lekcja zabijania (film bryt.) 
10.55 Marzenia do spełnienia 12.00 
Wiadomości 12.10 Agrobiznes 12.20 
Kurs na zysk 12.40 Plebania (s.) 13.05 
Klan (s.) 13.35 Jaka to melodia? (tele-
turniej) 14.00 Zdrowie Europejczy-
ków - Czarna dziura dzieciństwa 15.00 
Wiadomości 15.15 Szkoda gadać 15.35 
Śmiechu warte 16.05 Moda na sukces 
(s.) 17.00 Teleexpress 17.20 Temat dnia 
rozmowa Jedynki 17.35 Klan (s.) 18.00 
Jaka to melodia? (teleturniej) 18.30 
Plebania (s.) 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.20 K-19 22.45 Pod 
osłoną nocy (film USA) 23.35 Maksy-
malne przyspieszenie 1.15 Zakręcone 
historie – Zbawca. 

� TVP 2 
6.00 Złotopolscy (s.) 6.30 Kacper (dla 
dzieci) 6.50 Dziwne przygody Kozioł-
ka Matołka (s. anim.) 7.40 M jak miłość 
(s.) 8.30 Pytanie na śniadanie 10.35 
Sylwetki tancerzy - Sebastian Fabijań-

ski 10.40 Czas próby (film USA) 12.35 
Prywatne życie surykatek (s.) 13.00 
Dolina Kreatywna - Co słychać? 13.05 
Koło fortuny 13.45 M.A.S.H. (s.) 14.15 
Rajskie klimaty 14.45 Talki z resztą 
15.25 Tak to leciało! 16.15 Uważaj na 
kioskarza 16.45 Kabaretowy Klub Ka-
napowy - Finał Kabaretowej Ligi Mi-
strzów 17.40 Sylwetki tancerzy - Do-
rota Czaja 17.45 Magazyn Ekstrakla-
sy - Szybka piłka 17.55 Hit Generator 
- Mix Prezentacje 18.00 Program lo-
kalny 18.55 Sport-telegram 19.00 Syl-
wetki tancerzy 19.05 Dzieciaki górą 
20.00 Kocham cię, Polsko - Rozgrzew-
ka 20.10 Na dobre i na złe - Druga szan-
sa 21.10 Kocham cię, Polsko - konkurs 
22.35 Hit Generator 23.40 Zawód - pan 
młody (film USA). 

� TV KATOWICE 
5.56 Info poranek 6.18 Przegląd pra-
sy 7.10 Korespondent TVP o poranku 
7.45 Aktualności 7.50 Gramy dla was 
8.01 Gość poranka 8.17 Przegląd por-
tali internetowych 8.25 Przegląd pra-
sy 8.45 Tygodnik regionalny 9.09 Ko-
respondent TVP o poranku 10.00 Gość 
poranka 10.15 Biznes otwarcie dnia 
11.15 Serwis kulturalny 12.15 Biznes 
13.10 Raport z Polski 14.15 Biznes 
15.10 Raport z Polski 16.00 Rozmo-
wa dnia 16.15 Biznes 16.45 Aktualno-
ści 18.45 Tygodnik regionalny 19.00 
Nasz reportaż 19.15 Mam świetną pra-
cę 19.30 Na co dzień 19.55 TV Kato-
wice zaprasza 20.10 Forum 21.07 Te-
lekurier bliżej ciebie 22.15 Plus minus 
0.00 Polowanie na Hezbollah 0.47 Fo-
rum 1.30 Telekurier bliżej ciebie 2.14 
Plus minus. 

� POLSAT 
6.00 Żar młodości (s.) 7.15 Wielka wy-
grana (teleturniej) 8.00 Świat według 
Kiepskich (s.) 9.25 Rodzina zastępcza 
(s.) 10.25 Miodowe lata (s.) 11.00 Mala-
nowski i Partnerzy (s.) 11.30 Samo ży-
cie 12.00 Najśmieszniejsze momenty 
świata 13.00 Wzór (s.) 14.00 Pierwsza 
miłość (s.) 14.45 Świat według Kiep-
skich (s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 In-
terwencja (mag.) 16.30 Malanowski i 
Partnerzy (s.) 17.00 Ostry dyżur 18.00 
Pierwsza miłość (s.) 18.50 Wydarze-
nia 19.30 Samo życie 20.00 Doktor 
Dolittle II (film USA) 21.45 Anakondy 
- Polowanie na krwawą orchideę (film 
USA) 23.45 Kaliber 45 (film USA) 1.45 
Nagroda gwarantowana 2.45 Tajemni-
ce losu. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Zaczarowane przed-
szkole 9.00 Jaroslav Papoušek (dok.) 
9.40 Zbrodnia w galerii (film TV) 
10.20 Muzyka dęta 10.55 Gdzie pie-
niądze pomagają 11.00 Kolory życia 
(mag.) 12.00 Wiadomości 12.30 Sama 
w domu (mag.) 13.30 Poradnik zdro-
wotny 13.40 Dotyk anioła (s.) 14.30 
Hau! (s.) 14.55 Śpiewanki 15.00 Benia-
min Kwiatek (s. anim.) 15.25 Tajemni-
ca zamku Czarna Róża (s.) 15.50 Świat 
Elmo (s. anim.) 16.05 Długa podróż do 
domu (s. anim.) 16.30 Labirynt 17.00 
Za szkołę (kwiz) 17.30 Gusta i guściki 
(mag.) 17.55 Prognoza pogody 18.00 
Wiadomości regionalne 18.25 Białe 
owce (pr. publ.) 18.45 Wieczorynka 
18.55 Losowanie Szczęśliwej Dziesiąt-
ki 19.00 Wiadomości, sport, progno-
za pogody 20.00 Ranczo pod Zieloną 
Siódemką (s.) 20.55 13 komnata Petra 
Novotnego 21.30 Talk-show Jana Krau-
sa 22.15 Seks w wielkim mieście (s.) 
22.45 Losowanie Szczęśliwej Dziesiąt-
ki i Szansy na Milion 22.50 Zły Miko-
łaj (film USA) 0.20 Losowanie loterii 
Euromiliony 0.25 Dotyk anioła (s.) 1.10 
Wszystko party (talk-show) 1.55 Wia-
domości regionalne. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Na tropie (mag. krym.) 9.35 Ekspery-
ment 10.05 Świat miniatur (dok.) 10.30 
Rodzinne problemy (dok.) 11.00 Pod 
pokrywką (mag.) 11.35 AZ-kwiz 12.00 
Mieszkać - to sztuka (mag.) 12.25 Czar-
ne owce (pr. publ.) 12.40 Ten nasz cze-

ski charakter 13.10 Na pływalni z F. 
Lizną (talk-show) 13.35 Meduza (lista 
przeb.) 14.00 Złote rączki 14.20 Była 
sobie planeta (cykl dok.) 14.50 Spor-
towcy świata: Lillehammer 1994 (cykl 
dok.) 15.45 Europa dziś (mag.) 16.15 
Kawałek drewna z drzewa (cykl dok.) 
16.30 Witamy w Tate Modern Gallery 
(s. dok.) 16.35 Rodzina i ja (mag.) 16.55 
Las Królestwa (dok.) 17.25 72 imiona 
czeskiej historii (cykl dok.) 17.40 Czy 
mnie zechcecie? (mag.) 18.00 City 
Folk - Belgrad, 2007 18.25 Kosmopolis 
- wyd. spec. (mag.) 18.55 Wiadomości 
w języku migowym 19.05 Magazyn Li-
gi Mistrzów 19.30 Hau! (s.) 20.00 Cu-
downa planeta: Śmierć w kropli jadu 
(cykl dok.) 20.50 Eugeniusz Oniegin 
(teatr) 22.30 Wydarzenia, komenta-
rze 23.10 aFokus 23.20 Technicy-ma-
gicy (s.) 23.45 TV Bonsai... z Zuzaną 
Bydžovską 0.05 Gorodok 0.25 Poca-
łunek Alexandra Dubčeka (dok.) 1.25 
Romski król (dok.) 2.20 Szukam pracy 
(mag.). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Zor-
ro: Miecz i róża (s.) 9.30 Julie Lescaut 
(s.) 11.20 Bez śladu (s.) 12.15 Komi-
sarz Rex (s.) 13.10 Lenssen i spółka (s.) 
13.40 Świat według Bundych (s.) 14.10 
Kobra 11 (s.) 15.10 Gwiezdne wrota (s.) 
16.05 Las Vegas: Casino (s.) 17.00 Po-
południowe wiadomości, sport, pogo-
da 17.30 Prawo i porządek: Zbrodniczy 
zamiar (s.) 18.30 Ulica (s.) 19.30 Wia-
domości, sport, pogoda 20.00 Słońce, 
siano i erotyzm (film czes.) 21.55 Shaft 
(film USA-niem.) 23.45 Rekiny - stre-
fa śmierci (film bułg.-USA) 1.40 Tabu 
2.25 Do-Re-Mi. 

� PRIMA 
6.35 Laboratorium Dextera (s. anim.) 
7.10 Oggy i karaluchy (s. anim.) 7.45 
Will & Grace (s.) 8.10 Przyjaciele (s.) 
8.35 M.A.S.H. (s.) 9.35 Renegat (s.) 
10.25 Prawo i porządek (s.) 11.20 To 
morderstwo, napisała (s.) 12.15 Jor-
dan (s.) 13.05 Sabrina, nastoletnia cza-
rownica (s.) 13.35 Will & Grace (s.) 
14.05 Czarodziejki (s.) 14.55 Gotowe 
na wszystko (s.) 15.50 Niezwykła mi-
łość (film niem.) 17.40 Wiadomości re-
gionalne 18.00 5 kontra 5 (kwiz-show) 
18.55 Wiadomości, sport, prognoza 
pogody 19.35 Przyjaciele (s.) 20.00 Nie 
lekceważyć blondynek! (kwiz-show) 
21.15 Specjalista (film USA) 23.35 Psy-
choza (film USA) 1.35 Zadzwoń do ja-
snowidza. 

ZŁO 
Obyczajowy, 120 minut, 
Szwecja 2003
TVP 2, czwartek 16. 4., 
godz. 23.55
Reżyseria: Mikael Hafstroem 
Występują: Andreas Wilson, Hen-
rik Lundstroem, Gustaf Skars-
gard, Linda Zilliacus, Jesper Sa-
lén, Filip Berg, Fredrik af Trampe 
Sztokholm, koniec lat 50. 16-letni 
Erik Ponti mieszka z matką i oj-
czymem, który znęca się nad nim 
fizycznie i psychicznie. Doświad-
czane upokorzenie chłopak wyła-
dowuje na kolegach. W końcu zo-
staje wyrzucony ze szkoły. Wte-
dy matka wysyła go do prywatnej 
placówki z internatem w Stjaerns-
berg. Jeśli Erik zaliczy rok z do-
brymi wynikami, będzie mógł iść 
do państwowego liceum. Na miej-
scu okazuje się jednak, że panują-
ce w szkole zasady, mające dyscy-
plinować uczniów, pozwalają na 
znęcanie się starszych nad młod-
szymi. Erik nie zamierza znosić 
poniżenia.

CHORE MYŚLI
Thriller, 100 minut, Kanada 2002
TVP 1, czwartek 16. 4., 
godz. 20.20
Reżyseria: Jason Hreno 
Występują: Angie Everhart, An-
drew W. Walker, Winston Rekert, 
Amy Sloan, Frank Schorpion, El-
len David, Conrad Pla
Holden Pryce ukończył renomo-
waną uczelnię, podróżował po 
Europie i po latach nieobecności 
w rodzinnym domu uznał, że nad-
szedł czas, by odwiedzić dawno 
niewidzianego ojca. Mason Pryce 
jest wpływowym biznesmenem, 
ma pieniądze i władzę. Z niecier-
pliwością oczekiwał przyjazdu sy-
na. Z dumą przedstawia Holdeno-
wi swoją żonę – atrakcyjną, rudo-
włosą Lanę. Przystojny pasierb i 
młoda macocha są sobą zaurocze-
ni. Wróciwszy do domu po nocy 
spędzonej wspólnie w motelu, od-
krywają, że Mason nie żyje.

K-19
Sensacyjny, 145 minut, 
Wielka Brytania 2002
TVP 1, piątek 17. 4., godz. 20.20
Reżyseria: Kathryn Bigelow 
Występują: Liam Neeson, Harri-
son Ford, Peter Sarsgaard, Joss 
Ackland, John Shrapnel, Donald 
Sumpter, Tim Woodward 
K-19 to duma Rosjan: nowocze-
sny atomowy okręt podwodny. 
Sowiecki rząd, by pokazać swoją 
potęgę, nakazuje pierwszy rejs pa-
trolowy. Dowódca K-19, kapitan 
Michaił Polenin, nie aprobuje tej 
decyzji. W dodatku statek cieszy 
się smutną sławą wśród maryna-
rzy, którzy nazywają go „pływają-
cą trumną”. Kreml wyznacza no-
wego kapitana pryncypialnego 
Aleksieja Wostrikowa. Na Atlan-
tyku reaktor jądrowy ulega awa-
rii. Wybuch może sprowokować 
wojnę nuklearną. By ocalić łódź, 
załogę i świat, Polenin i Wostri-
kow muszą współpracować.
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PIOTROWICE 
– Klub Kobiet 
PZKO zaprasza 
na wystawę ro-
bót  ręcznych 
18. 4. w godz. 
10-17 oraz 19. 4. 
w godz. 9-16 do 
Domu PZKO.
R Y C H W A Ł D 
– MK PZKO za-
prasza 18. 4. o godz. 18.00 Zabawę 
Pośmigustową do Domu PZKO. Mu-
zyka – Karol Krupka z Trzyńca.
SIBICA – Zarząd MK PZKO zapra-
sza wszystkich miłośników przygód 
i wędrówek „na krańce świata” na 
prelekcję inż. T. Franka „Nowa Ze-
landia – kraj wulkanów, gejzerów, 
gór i jezior” 17. 4. o godz. 17.00 do 
Domu PZKO.

OFERTY
WYNAJMĘ MIESZKANIE - 3 pokoje, 
w centrum Bystrzycy nad Olzą. Tel.: 
603 589 376. GL-210

WYNAJMĘ GARAŻ na trzy samo-
chody + biuro. Tel.: 603 589 376.

GL-211

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 

być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-165

URLOP
OŚRODEK WCZASOWY PASIECZ-
KI oferuje organizację imprez ro-
dzinnych i firmowych, zjazdów i 
wycieczek szkolnych, zgrupowań 
tanecznych itp. Dobra kuchnia w 
pięknej przyrodzie. Tel. 736 103 
097, info@slestour.cz, www. slestour.
cz. GL-221

ZAPISY  
KARWINA – Przedszkole zaprasza 
do zapisów w środę 22. 4. w godz. 
12.30-16  oraz w czwartek 23. 4. w 
godz. 9-16.

HH    Y D E    PA  R  KY D E    PA  R  K

W ramach prezentacji polskiej sztu-
ki, a zwłaszcza grafiki i ekslibrisu, Bi-
blioteka Regionalna Karwina przy-
gotowała wystawę ciekawej kolekcji 
Bożeny i Czesława Wosiów z Ostro-
wa Wielkopolskiego, nazwanej „Don 
Kichot – inspiracje graficzne”. 

W wernisażu udział wziął autor 
wystawy, kolekcjoner, grafik i ani-
mator kultury w swoim mieście, 
Czesław Woś, który krótko opowie-
dział o genezie powstania tego zbio-
ru na początku lat sześćdziesiątych 
ub. wieku, nawiązywaniu przyjaźni 
z grafikami i innymi kolekcjonera-
mi. Jak podkreślił Czesław Woś, bez 
współpracy i przyjaźni nie byłoby 
możliwe przygotowanie tego zbioru 
oraz wystawy, która obejmuje wiele 
ciekawych okazów. Dla przykładu, 
cenne ekslibrisy historyczne oraz 
swoje drzeworyty nadesłał Oriol M. 
Divi z Hiszpanii. Znacząca też była 
wymiana z kolekcjonerami specjali-
zującymi się w tej tematyce, np. Ser-
gejem Berechowem z Estonii, Gian 

Carlo Totzem z Włoch, Paulem G. 
Beckerem z Niemiec czy też Ilesem 
Istvanem z Rumunii. Na karwińską 
prezentację złożyło się około 300 
prac, przede wszystkim ekslibrisów 
100 autorów z całego świata. 

Wystawę „Don Kichot – inspira-
cje graficzne” można oglądać w Bi-
bliotece Regionalnej Karwina na 
rynku Masaryka we Frysztacie tyl-
ko do 20 kwietnia.

(o)

Kolejna wystawa z Polski
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Drogi Kazimierzu, poznałem  Cię na początku lat 80. jako znakomitego po-
etę, czołową postać ówczesnej Sekcji Literacko-Artystycznej. Byłem wdzięcz-
ny losowi, że mogłem wtedy poznać tylu wspaniałych ludzi – Wiesława Ada-
ma Bergera, Bronka Liberdę, Władysława Sikorę, Kazków:  Jaworskiego, Gaj-
dzicę i wielu innych. Czy jeszcze pamiętasz, Kazimierzu, listopad 2006 roku, 
kiedy podejmowałem Ciebie wraz z grupą przyjaciół w swoim domku w Śmi-
łowicach z okazji Twoich 60. urodzin, ale zwłaszcza z okazji mianowania Cię 
na redaktora naczelnego miesięcznika „Zwrot”? Wszyscy tam wtedy zebrani 
z całego serca życzyli Ci powodzenia i zadeklarowali chęć pomocy w odrodze-
niu tego jakże ważnego pisma, które przyjmowałeś po swoich poprzednikach 
w stanie fatalnym. Od pierwszego numeru z boku przyglądałem się, jak pismo 
zmienia swoje oblicze, jak staje się pismem, które śmiało może reprezentować 
Polaków z Zaolzia. Po pewnym czasie zauważyłem coś zupełnie innego: Twoją 
narastającą niechęć do jakiejkolwiek współpracy z ludźmi mogącymi coś cie-
kawego powiedzieć, napisać, z ludźmi młodymi. Terminy oddania pisma do 
druku i ekspedycji zaczęły się wydłużać, „Zwrot” często pokazywał się dopiero 
pod koniec miesiąca. Kazimierzu, od paru miesięcy puszczałeś w obieg plot-
ki, a to że z powodu Mariana Siedlaczka „Zwrot” wychodzi w takim a nie in-
nym terminie, a to że Marian ingeruje w Twoje kierowanie pismem, że zabra-
nia młodym kontaktowania się z Tobą... Są to ewidentne kłamstwa i bzdury. 
Ciekawe, jakiej argumentacji użyłeś, że wydawca uwierzył Ci nie uciekając się 
nawet do konfrontacji Twoich „zarzutów” z drugą stroną.  Decyzja już zapa-
dła. Ale czy nieodwołalnie? Jeśli naprawdę przedkładasz dobro „Zwrotu” nad 
osobiste ambicje i urazy, jeśli zachowałeś jeszcze w sobie resztki honoru – po-
myśl o rozwiązaniu, które pozwoli Ci przynajmniej w części zachować twarz. 
Pomyśl o o weryfikacji swojej decyzji, o próbie pojednania. Swoim uczynkiem 
wystawiasz sobie bowiem chyba nie tylko w moich oczach nekrolog moralny 
i twórczy.

Panie Prezesie Zarządu Głównego PZKO, w ciągu ostatnich 20 lat nigdy 
nie wypowiadałem się na tematy społeczno-polityczne. Ostatnie wydarzenia, 
związane z redakcją „Zwrotu”, w której przez kilka lat pracowałem jako re-
daktor techniczny, zmusiły mnie do publicznej reakcji. Niefortunne zmiany w 
redakcji pokazują, że jest Pan w trudnej sytuacji. Przypomina mi ona począ-
tek lat 80. w ówczesnym Związku Radzieckim – już po Breżniewie, ale jeszcze 
przed Gorbaczowem. Wtedy ten okres trwał tylko nieco ponad dwa lata. U nas 
zaś wkracza już w trzecią dekadę. Podobnie jak wtedy, ZG PZKO żyje jak gdy-
by poza rzeczywistością i nie potrafi rozpoznać tego, co postępowe, od tego, 
co wsteczne. Tego co dobre, od tego, co złe. Widząc, jak we władzach Związ-
ku zasiadają m.in. gorliwi działacze z minionej bezpowrotnie epoki, którzy z 
oporem przyjmują do wiadomości i świadomości zmiany, jakie przyniósł rok 
1989, pytam się: kogo wy chcecie reprezentować, kto wam dał do tego prawo? 
Wasza decyzja tak naprawdę nie powinna nikogo dziwić. Posłużę się cytatem 
jednego z najbardziej znanych plastyków Zaolzia: „Po co ZG PZKO miałoby 
zmieniać swoje godło – przecież ono precyzyjnie odzwierciedla kierunek i styl 
prowadzenia Związku”. Panowie Prezydialni, nie wasze funkcje, komisje, pod-
komisje, nadkomisje i politykierstwo są nam potrzebne. Potrzebna jest praca 
kulturalno-oświatowa dla dobra całej społeczności polskiej. Ogromną nadzie-
ją jest zbliżający się Zjazd PZKO. Ciekawe, ilu graczy politycznych już mobili-
zuje swoje siły, by na i po zjeździe wykorzystać członków Związku do swoich 
rozgrywek. List ten nie jest skierowany do Miejscowych Kół PZKO, do ludzi 
bezimiennych, ofiarnych, którzy w niektórych wypadkach byli w stanie oddać 
nawet swoje domy na potrzeby PZKO. Znam tych ludzi od lat i głęboko sza-
nuję ich pracę i poświęcenie. Oni nie potrzebują żadnego zarządu głównego. 
Nauczyli się przez te lata radzić sobie sami. I robią to z doskonałym skutkiem. 
Miesięcznik „Zwrot” w nowej szacie przywrócił ich zaufanie do ZG PZKO. Ale 
po raz kolejny przekonali się, że było to tylko złudzenie. Znów coś ponadprze-
ciętnego i profesjonalnego zostało pokonane przez zawiść i małość. Delegaci 
na zjazd, jeśli macie wyobraźnię, nie wybierajcie do władz związku ludzi, któ-
rzy teraz pokazali swoje prawdziwe oblicze. Walczcie o to, aby związek robił 
dobrą kulturę, a nie złą politykę. Dbajcie, by w PZKO postęp nie był traktowa-
ny jako hamulec rozwoju. Nikt z was, Panowie Prezydialni, nie zdejmie odpo-
wiedzialności za wasze czyny i decyzje. Jako memento niech posłuży utrata 
hotelu Piast i Ośrodka Szkoleniowego w Koszarzyskach.

ADAM SZOP, długoletni członek i sympatyk PZKO

Czasami decyduje hierarchia
W skrzynce mailowej znalazłem list od wydawcy „Głosu Ludu” z załączonym 
listem otwartym pana Adama Szopa, W szczególności miałem zwrócić uwagę 
na pierwszą część listu otwartego skierowaną do pana Kazimierza Kaszpera z 
tym, że pan Szop wycofa ów list z druku, jeżeli: „...sprawy osobiste ustąpią do-
bru ogólnemu z pożytkiem dla »Zwrotu« i zostaną podjęte negocjacje między 
panem Kaszperem i panem Siedlaczkiem oraz Zarząd Główny PZKO zweryfi-
kuje swoją decyzję”. „Decyzja”, o którą chodzi, to jest nieprzedłużenie umowy 
między PZKO a panem Marianem Siedlaczkiem, dotyczącej przygotowywa-
nia druku oraz szaty graficznej „Zwrotu”. Umowa ta wygasła w dniu 31 marca 
2009 i jest prawdą to, że głównym powodem niezawarcia nowej były  trudności 
interpersonalne między panami Kaszperem i Siedlaczkiem. Kazimierz Kasz-
per został przyjęty przez wydawcę „Zwrotu” na etat redaktora naczelnego na 
początku roku 2007 i od tego czasu zmieniał wraz z zespołem redakcyjnym 
oblicze naszego czasopisma na takie, które „...śmiało może reprezentować Po-
laków z Zaolzia”.  W pracy zespołowej dochodzi do starć pomysłów i opinii. 
Często trzeba iść na kompromis, jednak gdy nie da się go uzyskać, decyduje 
hierarchia. Każdy, w tym również pan Adam Szop, ma prawo do swojego zda-
nia na temat „Zwrotu”, PZKO oraz Zarządu Głównego, w tym i mnie. Wszel-
ka krytyka jest dopuszczalna, zwłaszcza taka, która doprowadzi do uczciwej 
i rzetelnej dyskusji.  Mam nadzieję, że ten rok, w którym odbędzie się Zjazd 
PZKO, obfitował będzie w takie dyskusje, które przyniosą jak najlepsze efekty 
dla przyszłości naszego związku. ZYGMUNT STOPA, prezes ZG PZKO

ŻYCZENIA
W tych dniach obchodzi swój jubileusz życiowy 

pani GERTRUDA SABELA
z Ligotki Kameralnej. Z tej okazji życzenia zdrowia, 
błogosławieństwa Bożego, pomyślności oraz radości 
wśród najbliższych składają córki i syn z rodzinami.

GL-223

Do Kazimierza Kaszpera i ZG PZKO
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Czesław Woś przekazał swoją grafikę na ręce Heleny Legowicz – kierownik 
Oddziału Literatury Polskiej BR Karwina.

CO W TERENIE
LESZNA DOLNA – MK PZKO za-
prasza 22. 4. o godz. 17.00 do Domu 
PZKO na prelekcję czeskiego po-
dróżnika polarnego, Václava Sůry, 
o jego ostatnich podróżach na Spits-
bergen, Biegun Północny i Grenlan-
dię. Wstępne dobrowolne.
WĘDRYNIA – MK PZKO zaprasza 
na dernierę sztuki pt. „Biznes”, któ-
rą przedstawi Scena Polska 18. 4. o 
godz. 17.00 w Czytelni.
PTTS „BŚ” – zaprasza 21. 4. na wy-
cieczkę z Ostrawicy przez Smrczek 
do Czeladnej. Odjazd pociągiem z 
Cz. Cieszyna o godz. 7.38 w kierun-
ku Frydku do Ostrawicy.
� informuje, że są jeszcze wolne 
miejsca na autokarową wycieczkę 
25. 4. na trasie: Kasarna – Portasz – 
Kohutka. Zgłoszenia wyłącznie pod 
nr. tel. 732 175 618, 596 311 685.
KLUB PROPOZYCJI – przy MK 
PZKO w Cz. Cieszynie-Centrum za-
prasza 16. 4. o godz. 17.00 do salki 
PZKO przy ul. Bożka na prelekcję. 
O swoim ojcu mgr. Rudolfie Ochma-
nie opowiadać będzie córka Miło-
sza Popiołek.
HAWIERZÓW-MIASTO – Klub 
Emerytów zaprasza na spotkanie 
klubowe 16. 4. o godz. 15.00 do 
świetlicy przy ul. Matuszka.

WSPOMNIENIA
Mijają dni, płyną lata,
ale pamięć o Tobie żyje i do serc powraca.

Dziś, 16. 4., mija 3. rocznica śmierci 

śp. BOLKA SZEWIECZKA

z Karwiny-Frysztatu. O chwilę ci-
chej zadumy proszą żona i córki z 
rodzinami. RK-056

NEKROLOGI
W głębokim żalu pogrążeni za-
wiadamiamy krewnych, przyja-
ciół i znajomych, że dnia 14. 4. 
2009 zmarł w wieku niespełna 
90 lat nasz Najdroższy Ojciec, 
Brat, Dziadek, Teść, Wujek 

śp. KAROL FILIPIEC 

emerytowany dyrektor szkoły z 
Trzanowic. Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbędzie 
się w sobotę 18. 4. 2009 o godz. 14.00 w kościele 
katolickim w Gnojniku. W smutku pogrążeni sy-
nowie Zbyszek, Karol, synowe i wnuki. AD-039

Na zawsze zapamiętamy
ostatni uścisk Twej dłoni.

W głębokim smutku pogrążeni 
zawiadamiamy wszystkich krew-
nych i znajomych, że dnia 14. 4. 
zmarła w wieku 82 lat nasza Ko-
chana Żona, Matka, Siostra, Bab-
cia, Prababcia, Ciocia i Szwagier-
ka

śp. HELENA MILERSKA
emerytowana dyrektorka przedszkola. Pogrzeb 
Drogiej Zmarłej odbędzie się w piątek 17. 4. o 
godz. 15.00 w sali obrzędów w Trzyńcu. Zasmuco-
na rodzina. GL-227
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Tak było w zeszłym roku w Bystrzycy.

� PRZEGRANA Z UKRAINĄ. Re-
prezentacja Polski w hokeju na 
lodzie przegrała z Ukrainą 1:2 po 
rzutach karnych w swoim trze-
cim meczu podczas MŚ dywizji I 
w Toruniu. Biało-czerwoni roze-
grali bardzo dobry mecz, zabra-
kło jednak skuteczności, zwłasz-
cza podczas przewag liczebnych. 
Polacy, którzy wcześniej pokonali 
Holandię (3:1) i Rumunię (7:0, hat-
-trick Marcina Kolusza), nadal ma-
ją szansę na awans. Muszą jednak 
liczyć na to, że Włosi pokonają 
Ukrainę. Bramki: 7. Borzęcki – 14. 
Sriubko. Decydującego karnego 
zdobył Warłamow. W polskim ze-
spole nie trafił Słaboń. Polska: Ra-
dziszewski – Noworyta, Piekarski, 
Malasiński, S. Kowalówka, Urba-
nowicz, Kłys, Borzęcki, Kolusz, 
Słaboń, L. Laszkiewicz, Romp-
kowski, Gonera, Łopuski, Zapała, 
Proszkiewicz, Banaszczak, Jaku-
bik, Dziubiński, Danieluk.
� ZATRZYMANY BYŁY BRAM-
KARZ WISŁY. Dolnośląscy poli-
cjanci zatrzymali wczoraj byłego 
bramkarza m.in. Wisły Kraków i 
Polonii Warszawa, Artura S. To 
trzecie środowe zatrzymanie w 
związku z korupcją w polskiej pił-
ce. Do tej pory policja i CBA za-
trzymały w tej sprawie ponad 200 
osób. Jak poinformował Wojciech 
Wybraniec z biura prasowego Ko-
mendy Wojewódzkiej Policji we 
Wrocławiu, 39-letni były bramkarz 
został zatrzymany w jednej z miej-
scowości w okolicach Krakowa.
� DOBRY MECZ POLAKÓW W 
BUNDESLIDZE. Polacy wystąpi-
li w głównych rolach we wtorko-
wym meczu na szczycie niemiec-
kiej Bundesligi piłkarzy ręcznych, 
w którym trzecia drużyna w tabe-
li Rhein-Neckar Loewen pokona-
ła wicelidera HSV Hamburg 34:33 
(17:12). Dla zwycięzców osiem bra-
mek zdobył Mariusz Jurasik, pięć 
Karol Bielecki. W drużynie rywa-
la po trzy trafienia zaliczyli bra-
cia Krzysztof i Marcin Lijewscy. 
Ci ostatni mieli mocno utrudnione 
zadanie, bowiem bramki „Lwów” 
strzegł ich kolega z reprezentacji 
Polski, Sławomir Szmal. Spotkanie 
w Mannheim obejrzało 13 200 wi-
dzów.
� DYFUZORY LEGALNE. Trybu-
nał Arbitrażowy Międzynarodo-
wej Federacji Samochodowej (FIA) 
uznał wczoraj, że dwustopniowe 
dyfuzory w bolidach Formuły 1, 
stosowane przez teamy Brawn GP-
-Mercedes, Toyota oraz Williams-
-Toyota, są zgodne z regulaminem 
mistrzostw świata Formuły 1. Nie-
oficjalnie wiadomo, że większość 
ekip, w oczekiwaniu na środowy 
wyrok, już rozpoczęła prace nad 
podwójnymi dyfuzorami. Wiele 
wskazuje też na to, że zamontują je 
w swoich bolidach w najbliższych 
tygodniach, choć raczej nie zdążą 
przed niedzielną Grand Prix Chin. 
Tam na pierwsze punkty w tym se-
zonie liczy Polak Robert Kubica w 
barwach BMW Sauber. 
� POLSKI DEBEL W ĆWIERĆ-
FINALE. Klaudia Jans i Alicja Ro-
solska bez problemów awansowa-
ły do najlepszej ósemki par deblo-
wych turnieju WTA w Barcelonie 
(pula nagród 220 tys. dol.). Polskie 
tenisistki pokonały Brytyjkę Sa-
rę Borwell i Francuzkę Nathalie 
Grandin 6:4, 6:3.
� LICYTACJA MEDALU SKOLI-
MOWSKIEJ. Ruszyła strona inter-
netowa www.medalkamili.pl, na 
której zostanie przeprowadzona 
licytacja złotego medalu olimpij-
skiego z Sydney Kamili Skolimow-
skiej, która zmarłej nagle, 18 lute-
go, podczas obozu w Portugalii. 
 (jb)

W    SKRÓCIE

Piłkarze drugoligowego Fot-
balu Trzyniec przygotowują 
się do piątkowego meczu z 
Jihlawą. Spotkanie 23. kolejki 
rozpoczyna się na stadionie 
FC Vysočina Jihlava o godz. 
19.00. Podopieczni trenera 
Ericha Cviertny podchodzą 
do jutrzejszego spotkania z 
lekkimi obawami. Nie tylko z 
formą są na bakier, ale też 
bilans wzajemnych meczów 
zdecydowanie przemawia 
na korzyść Jihlawy. Drugi ze-
spół tabeli będzie jutro fa-
worytem, trzyńczanie mogą 
tylko sprawić niespodziankę. 

– Jihlawa nie należy do naszych 
ulubionych rywali, wręcz przeciw-
nie – powiedział „Głosowi” trzy-
niecki trener Erich Cviertna. I ma 
rację, bo w ostatnich sezonach pił-
karze spod Jaworowego przegrali 
z Jihlawą wszystkie konfrontacje, i 
co gorsze, nie strzelili tej drużynie 
ani jednego gola! Trzyniec w tabeli 
drugiej ligi plasuje się na 14. pozy-
cji, a więc znajduje się w sytuacji, 
w której do każdego meczu musi 
podchodzić jak do pojedynku ostat-

niej szansy. – Czy strzelimy wresz-
cie Jihlawie bramkę? Mam nadzieję, 
że tak – zadeklarował Cviertna, któ-
ry nie był zadowolony z remisu 1:1 
w ostatnim meczu z Hradcem Kra-
lowej. – Wciąż borykamy się ze sła-
bą skutecznością w ataku, to nasza 
największa bolączka. Z Hradcem 
Kralowej zespół zagrał w miarę po-
prawnie tylko w defensywie, acz-
kolwiek stracony gol w 91. minucie 
spotkania świadczy o czymś zupeł-
nie innym. – Zabrakło wtedy lepszej 
asekuracji przy stałym fragmencie 
gry. Do 91. minuty obrońcy nie po-

pełnili błędu – skomentował pecho-
wy sobotni remis trzyniecki szkole-
niowiec.

Trzynieccy piłkarze powoli tracą 
kontakt z zespołami ze środkowej, 
spokojnej strefy tabeli. W wiosen-
nej rundzie przegrali nawet wyso-
ko, bo 1:4 na wyjeździe z Karwiną, 
która też walczy o uratowanie dru-
goligowej skóry. Zdaniem „Głosu” 
rywal z Karwiny bije się z przeciw-
nikami znacznie skuteczniej, pre-

zentując – w odróżnieniu od Trzyń-
ca – ofensywny i atrakcyjny dla wi-
dzów futbol. – W ostatnich meczach 
brakowało nam Veselego z Šalamo-
unem, ale to nie wymówka. Często 
nie potrafimy narzucić rywalowi 
swojego stylu gry, chłopcy grają zbyt 
bojaźliwie – podkreślił Cviertna. – Z 
Jihlawą nie zagramy pod presją do-
mowej publiczności i musimy zosta-
wić tremę w szatni.

JANUSZ BITTMAR

Czy mają pomysł na Jihlawę?

František Hanus (z lewej) w pojedynku z obrońcą Hradca Kralowej Davidem 
Kalouskiem.
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LUTYNIA
SUCHA GÓRNA

0:1
(0:0)

Bramka: Janovský. Lutynia D.: Ku-
bala – Zuček, Matys, Pomkla, Čief 
– Figura, Twrdý, Posel, Hanusek 
– Nadhajský, P. Vaněčko. Sucha 
G.: Gradek – Firla, Nový, Čermák, 
Hermann – Przywara, Kotásek (84. 
Frkala), Jeziorski, Janovský – Kaleta 
(89. Osika), Příborský (73. Barát).

Dolnolutynianie grają wiosną 
poniżej oczekiwań. Zespół, który 
w zimowych sparingach regularnie 
ogrywał drużyny z piątej ligi, w me-
czach o punkty radzi sobie jak na 
razie fatalnie. Podopieczni trene-
ra Pavla Juřenčáka przegrali drugi 
z rzędu mecz derbowy, tym razem 
z Suchą Górną. Dla ratujących się 
przed spadkiem gości to przysło-
wiowe zwycięstwo na wagę sze-
ściu punktów. Wygraną zapewnił 
przyjezdnym w 86. minucie Jano-
vský, który po rzucie wolnym Bara-
ta wprawdzie nie trafił czysto w pił-
kę, ale w światło bramki tak. 

ŚMIŁOWICE
STONAWA

4:0
(2:0)

Bramki: Noga 2, Pindor, Szuscik. 
Śmiłowice: Bašanda – J. Topiarz – 

Bolf (68. M. Topiarz), Pindor, Mich. 
Szuscik (77. M. Sikora) – Červený 
(80. Barteczek), Ligocki, Z. Cieslar, 
Slušný – Ganczarczyk, Noga. Sto-
nawa: Glogár – Špinar, Minárik (65. 
Skoč), Hovůrka, Szczygiel – Skáce-
lík (80. Čamaj), Šurin, Geršl, Petru-
ňa – Kuchař (60. Matwijkow), Lo-
der.

W jesiennej części sezonu sto-
nawianie przegrali na własnym bo-
isku ze Śmiłowicami 1:2, a więc pa-
łali chęcią rewanżu. Zamysły gości 
ostudził jednak rychło Pindor, który 
w 9. minucie z rzutu wolnego zasko-
czył Glogára, zapewniając faworyto-
wi prowadzenie 1:0. Bramkarz Glo-
gár, który w ostatniej chwili musiał 
zastąpić kontuzjowanego Janovskie-
go, nie miał szczęśliwego dnia. Przy 
współpracy z biernymi obrońcami 
w 18. minucie po raz drugi wyławiał 
piłkę z siatki. Niepilnowany Noga 
strzelił praktycznie do pustej bram-
ki. Ten sam zawodnik na wstępie 
drugiej odsłony poprawił na 3:0 i by-
ło w zasadzie po meczu. Stonawia-
nie dodali gazu zdecydowanie zbyt 
późno. Największą okazję przyjezd-
nych zmarnował Szczygiel, trafiając 
w poprzeczkę. Grające na luzie Śmi-
łowice dobiły gości w 72. minucie, 
dzieła dopełnił Michal Szuscik.

PRZYBÓR
DZIEĆMOROWICE

2:2
(0:0)

Bramki: Horák, Strnka – Novák, Pu-
nčochář. Dziećmorowice: Chlebek 
– Bartečko (35. Matušík), Kněžík, 
Novák, Ligocký – Špička, Maleňák 
(35. Vančo), Schimke – Kozubík, 
Czyž – Punčochář. 

Elektrycy stracili w Przyborze 
dwa punkty. Remis nie był w za-
łożeniach podopiecznych trene-
ra Petra Czyža, którzy do miasta 
Zygmunta Freuda przyjechali jako 
zdecydowany faworyt. Goście w 
pierwszej połowie aklimatyzowali 
się z fatalną nawierzchnią boiska, 
ale najwyraźniej bez efektu, bo to 
ostro grający rywal jako pierwszy 
trafił do siatki. Horák z niemal ze-
rowego kąta, z narożnika boiska 
ośmieszył bramkarza Chlebka, 
strzelając kuriozalnego wręcz go-
la na 1:0. Elektrycy zaskoczeni ta-
kim rozwojem wydarzeń skapitu-
lowali w 65. minucie po raz drugi. 
Brak koncentracji obrońców wyko-
rzystał Strnka. Zimny kubeł wyla-
ny na głowy dziećmorowickich pił-
karzy poskutkował. W 80. minucie 
Novák po samodzielnym rajdzie 
strzałem z 20 metrów zmniejszył 
rozmiary porażki, a w sześć mi-

nut później wyrównał Punčochář 
(obsłużony przez Schimkego). Go-
spodarze ze szczęściem utrzymali 
jednak remisowy wynik. W 90. mi-
nucie Matušík przeląkł się stupro-
centowej sytuacji i z 11. metra wy-
celował obok słupka przyborskiej 
bramki. 

RASZKOWICE
BYSTRZYCA

3:0
(1:0)

Bramki: Kacíř, Pernikář, Kaulinec. 
Bystrzyca: V. Cymorek – Bauman 
– Vávra, Škarka – P. Sikora (70. P. 
Zbončák mł.), Mar. Szuscik, P. Tu-
roň, Polák – Szturc, Oborný, Rusz 
(85. Basovník).

Przegrać z Raszkowicami to 
wstyd. I nie ważne, że na wyjeździe, 
bo zespół ten od kilku sezonów pre-
zentuje antyfutbol. Bystrzyczanie 
stracili komplet punktów po kla-
sycznych błędach indywidualnych. 
Trener Dušan Zbončák wystawił w 
miarę ofensywny skład, ale w kon-
frontacji z destruktywnych stylem 
rywala na niewiele się to zdało. 

Lokaty: 1. Czeladna 38, 2. Śmiło-
wice 32, 3. Dziećmorowice 31,... 6. 
Bystrzyca 23, 7. Lutynia Dolna 21, 
10. Stonawa 17, 11. Sucha Górna 16 
pkt. (jb)

Echa piłkarskiego weekendu w I A klasie

W najbliższy wtorek odbędą się w Bystrzycy Pływackie Mistrzostwa Pol-
skich Szkół Podstawowych. Oficjalne rozpoczęcie imprezy zaplanowano 
na godz. 9.00. W zawodach uczestniczyć będą młodzi pływacy z prawie 
wszystkich polskich podstawówek na Zaolziu. – Zabraknie tylko zawodni-
ków z PSP Jabłonków i PSP Hawierzów-Błędowice – poinformowała wczoraj 
„Głos” Wanda Tomčala, dyrektor polskiej placówki w Bystrzycy, która zor-
ganizowała imprezę. Do mistrzostw zgłosiło się ogółem 130 zawodników. 
Gościnnie w mistrzostwach wystartują też uczniowie zaprzyjaźnionej cze-
skiej szkoły w Bystrzycy. – Dla uczestników przygotowaliśmy w tym roku 
sporo atrakcji. Nie zabraknie też nagród rzeczowych ufundowanych przez 
licznych sponsorów – stwierdziła W. Tomčala, dla której będą to ostatnie 
mistrzostwa w roli dyrektora bystrzyckiej szkoły im. Stanisława Hadyny.
 (jb)

We wtorek pływackie 
mistrzostwa PSP

Trener Erich Cviertna
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